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para odpoczywała po trądach uroczystości ko­
ronacyjnych, wraca ona do Petersburga, a wje- 
uzi© do niego nie tak* j&k zAmierzft-no z po- 
czątkn, nie między niezliczoną rzeszą mieszkań­
ców stolicy, ale środkiem szpaleru, utworzone" 
go z pułków gwardyi, i po drodze z dworea na 
inny dworzec nie zboczy na Pole Marsowe, gdzie 
miała się odbyć zabawa ludowa, zupełnie teks, 
jak na Chodyńskiej równinie. Tę zabawę odwo­
łano, czerń nie będiia ugoszczona, ludność nie 
znajdzie przystępu do cara, kfóry przy 
bioiu w dzwony i wystrzałach armatnich z twier­
dzy piotro-pawłowskiej, otoczony tylko jene­
rałami i dygnitaryatsuo, prosto się uda do Pe- 
terhofęj. Chory jest car i znękany, podobno żółć 
mu się rozlała i zniechęco ne go ogarnęło, bo 
wstrząsnęła nim katastrofa ohodyńska i rozcza­
rował się w mniemaniu, i e miedzy iepe rsą- 

narodem me raa ładnego ni ̂ porozumie-dem
r ,  , . -------- - *Buut'gu m/porozumie

ma. EobOjiuoze rozruchy i sposób ioh stłumi®' 
Ł ! ■ rf  .^bzLwa, prowadzonego w spra-
wn ehodyńskiei, krytyka manifestu koronacyj­
nego, który zadowolił tylko zbrodniarzy, — 
wszystko to mogło przekonać i podobno rze­
czywiście przekonało cara, że biurokratyzm o- 
pierająoy się o polioyę jut przestał być właśoi- 
wą metodą rządzenia. Utrzymują różni kore­
spondenci, że car często « goryczą mówi do 
swego otoczenia o czynowrakach, iż ciągle go 
oszhKują. W istooie, zdawać się może, źe dbk- 
]ą oni tylko o siebie, o ten łańcuch, który 
tworzą, wziąwszy się za r ęce podosas panowa­
nia Aleksandra III. Rezultatem śledztwa, które 
miało wykryć przyczyny katestrofy ehodyń- 
skiej, jest orzeczenie, zatwierdzone już przez 
komitet ministrów, że tyle drobnych, a kteżda 
fc osobna niewinnych o&olioznoścu złożyło się 
na wywołanie nieszczęścia, i i  nikt nie mota 
być pociągnięty do odpowiedzialności. Kiedy 
o tem doniesiono oarowi, mi&ł cn jakoby p-io- 
bió tak ostrą wymówkę ministrowi dwt.ru br. 
Woroneewowi-Dutskkowowi, który podc*ua uro­
czystości korcnsoyjnyeh był naczelnym kiero­
wnikiem wszystkich festynów, źe t a  r-ygm- 
t rsj opuścił dwór carski i zdał swój urrąd po­
mocnikowi swemu baronowi Friederickeowi. 
v net polem podano garowi raport, iż zaburzs- 
hie.«robotnicze wyniknęły a bałamaetwa i dc 
fię iuż skończyły zupełnie pomyślnie, car je­
dnak rozkazał sbadaó położenie robotników i 
powierzył tę pracę ministrowi sprawi edliwośoi, 
wóworas san urzędnicy pokcyjni poczęli jeźizió 
po fabrykach i egzaminować robotników w t®n 
sposób, iż cni teraz, drżąc o własną skórę, nie 
f 1 ̂  skarżyć ani na s«rą niedolę, ani xia 
środki, którymi zniewolono ich do zaniechania 
bezrobocia. Ludność stolicy wis o tem i sarka, 

ak zwykle w takich razach, pełno pogłosek o 
z asie ozony cn na policji robotnikach i o innych, 
którzy w kajdanKach szupasem poszli w głąb 
s J f r i r w f !  J fiadto jeszcze jedna sprawa, 
nia n,eUŁfciko»*i poibyognego Bnacse-

wiedlimśoi. Oto, p zed  I g *  t o S Ł c K '  
« .w io :o  n ie:.Wego ż.,den0wy ^ ł>“  Z  
cewnikiem powiatu, lecz za niezwykłe nadnży-

cia finansowe otrzymał dymisyę. Wykryło te 
nąduiyoia pismo Niediela, więc mściwy Żede­
nów wpadł do redakoyi i po burzliwej rozmo­
wie s redik orem Meńszyko wern ssawo/ał: 
„Patrzcie wszyscy, oto zastrzelę tego psa!“ —
i pomimo, że kdkanaśoie esób ohoiało go roz­
broić, wyrwsł s ;ę z  ich rąk i strzelił w re­
daktor®, mierząc w snree. Redaktor Kf.slouił 
się ręką, którą też kuia mu zgrcohotała. Świad­
kowi® zaznali, że Żedenow pojaohał do Peters­
burga, aby zabić redaktora, źe o t<?m mówił 
swoim znajomym, ża z  rewolwerem k lka rasy 
przychodził do redakoyi, lecz nie zsstawał p. 
Meószykowa, że wreszcie redaktor mówił z n;m 
fegoónie, starał się go uspokoić, pokazywał mu 
akia, świadczące o zdzierstwacb, których się 
Żadenow dopusaosal. Sędziowie przysięgli po­
tępili podsąduego, trybunał skasał go na utra­
tę wszystkich praw i deportacyę, leoz potem 
przedstawiono go do ułaskawienia na rok are­
sztu z zachowaniem praw dziedzicznych i na­
bytych śłu&bą. Rówds, się tu piawie zapewnie­
niu bezkarności wszystkim ozjnawnikom, któ« 
rzy zcubeą mordować osoby, wykrywające ich 
nadużycia. Dano w ten sposób prasie do zro­
zumienia, iż me wolno jej roztrząsać postępo­
wania uprssywiLsjowemcj kasty urzędników. Ła­
two zrozumieć oburzenie publiczności, a ponie­
waż Wuzi-lkie jej niezadowolenie ostateczni* 
zwraca się przeciw monarsze, jako przeciw sa- 
inowładzoy, w którym wssystko się zbiega i 
z którego wszystko wychodzi, przeto nie dziw,
i i  powrot carskiej pary do stolicy już nie bę­
dzie tryumfalnym wjazdem, ale pośpiesznym 
przejazdem z dworca na dworzec wśród szpaleru 
gwardyi. Wzajemna ufność, wzajemna nad ziaj*, 
która a r&zu się nawiązała między narodem & 
carem, znać pooasyna bledaąć, natomiast po­
wstaje między nimi prssdział, jaki był za po­
przedniego panowania, i smutnie dla stron obu 
wróly o przyszłości. A to bez żadnej winy Mi­
kołaja II, bo o.a nic nie tnożs, do takiego sto­
pnia uio, że podobno zakwastyoaowauo nawet 
jego rozporządzeni, aby sierotom po ofiaraob 
katastrofy chodyńskiej wypłacono z o skarou po
1.000 rubii. We ci* ostatecznego obliczenie, zgi­
nęło lub z ran umarło przeszło sześó tysięcy 
iodei, zetem na zapomogi tysiąorubJLiwa trzeba 
wydać z górą sześć milionów rubli. Minister 
finansów zwrócił się do feomitatp ministrów 
% pytaniem, skąd wziąć t?ką sum ę, a komitet 
uchwalił n&kaaaó, &by, jeisoze rasi przeliczono

•Jkatftst£ofjH ł-o aie a o ia  być, v,by iuh 
było t»k duto. Naturalnie, liczba ofiar wnet 
się zmniejszy, lecz zwiększy się zwątpienie 
w potęgę carskiego słów*. Mikołaj II nic na 
to nie poradzy on może tylko cierpieć i z iry- 
taoyi dostawać’ żółtaczki i słuchać kłójących 
go wołsń, ża cn jest samowładzeą!

sfę zgodzili, niestety, zbyt pośpiesznie Między 
tymi emigrantami są dwaj zdradzieccy ofioero- 
wie Gruiew i Benderew, którzy w sierpniu 
1S86 roku wps-dli w nocy do książęcego pałacu, 
wyoiągnęli z  łóżka Aleksandra Bsttenbarga • i 
grożąc mu nabitymi rewolwerami, zmusili go 
do abdykccyi, poczum major Grujew wszedł do 
samozwańczego rządu, a rotmistrz Benderew 
powiózł ksi-.-om do R e n i, sby tam wydać go 
Rosyi. W dobę później pułki rumelijskie pod 
dowództwem Muiikurowa wyruszyły na Sofię,
obaliły rewolucyjny rsąd wezwały Battsn-
berga ze Lwowa. B nderew i Gmjcw zbiegli 
do Rosyi i tam przyjęci do wojska, dosłużyli 
się jeneralskiógo stopnia, więc teraz na mooy 
e-muestyi, mają jako jenerałowie wejść do ar­
mii bułgarskiej, która słuszuia oburzyła się na 
takie odsaccególaionie zdrajców. Jest to  w  isto­
cie czemś niesłychanem, aby ci, którąy sdra- 
dsili wodza i byli "wypędzeni przez wierne mu 
pułki, mogli wrócić jako dowódzoy tych puł­
ków. "Wszakże to są jenerałowie rosyjscy i o- 
esywiście drugi raz spełnią taką samą rolę, jak 
w roku 1886-ym, jeśli R„»sya zechce wyraució 
Koburga. Oto by jeszcze mniejsza, aie jakże za­
twierdzać kary erę, pozyskaną tak nikczemną 
zdradą. Na takie upokorzenie armii bułgarskiej 
nie mogii się zgodzić oficerowie, zajęli więc 
postawę, która rządowi dała dużo do myślenia. 
Trudna ma wyjście Stoiłow. a Koburg — jak 
zw ykle, gdy jest jaki ciężki kłopot — siedai 
w Karlsbadzie. Z tego kłopota korzystają ko­
mitety macedońskie, tłumione przez raąd z roz­
kazu "Rosyi; dowodzą ona ludności, że Koburg 
ze swym rządem we wszystkiem postępuje na. 
szkodę kraju- Więc w dodatku zaczęły się w róż­
nych miastach ms-nifesfcaoye antirsądowe, doma­
gająca się popierania Macedończyków.

me
pe-
po-

W  armii bułgarskiej objawiło się silne 
wzburzenie, minister wojny Patrow doznał przy­
krości, posłyszał wyrzuty i groźby, które były 
tak powszechne , że karać t«*j niesubordynsoyi 
nia mógł, wolał cfi&ro waó swą dymisyę, ale do­
tąd jej nie przyjęte, i prezes gabinetu fjfcoiłow 
spodziewa się jakoś załatwić tę sprawę, będącą 
pierwszym dia narodu a cierpkim owocem po­
godzenia się s  Rosyą, Kiady Koburg ze Smi­
łowani, Petrowem i paru innymi ministrami 
był w Moskwie na koronacyi, zażądano tam od 
nich amnestyi dla wozyatkich emigrantów i oni

Rewokacya Ruiiiniego. — Fruktyfikacya 
jubileuszu.

Piszą nam a Wiednia 3 czerwca.
Zaraz po przeczyfenin wczorajszej depe­

szy rzymskiej o mowie m&rgr. Radmiego, poa- 
nieśliśmy ^normalność, dziwaczność i 6. d. j^go 
oświadczenia o rzekomej naprawi® esy wyd.o- 
s konaiomu uójpr*y nubraa, * Oczy w isoia owe o- 
świadoz3ii:a prezesa gabineiu włoskiego we 
wszystkich koiaoh, zaj mających się na sery o 
polityką międzynarodową , wywołały zdumie­
nie. Urzędowa ugeneya telegraficzna Stela- 
niego pośpieszyła z ogłosaę liein sprostowania. 
Rudim ma podniósł potistby „-wydoskonaici- 
niak trójprzymiersa. Oświadczył tylko, że, mó­
wiąc teoretycznie, każdy sojusz moża być wy­
doskonalony, ale zapewniał, ża teraźniejsze 
trój przymierza całkiem ubezpiecza interesa 
W łoch, a więo nia potrzebuje ulepszenia. 
A zatem powiedział nie t o , co mu wczoraj 
przypisały depesze, lecz przeciwnie zaznaczył. 
Ze trójprzymiarza z włoskiego punktu widze­
nia nie potrzebuje żadnej naprawy. Powstaje 
pytanie, skąd powstała tak waż a* pomyłka? 
Rudim ma jest mówcą, ko pierwazoj mowie, 
którą wygłosił w parl&mencia przed laty, powie­
dziano o n im : „Ha parlato od e mor;oJ 
(przemóffił i  umarł parlamentarnie). Być więc 
może, źe jedynie arak zręczności oratorskiej 
zawinił w wczorajszani pro quo. Ale nieza­
wodnie chwitjnośó gabinetu, kokietowanie ze 
stronnictwem radykalnem, które odrzuca troj- 
przymierze, a pragnie poddania Włoch pod

wpływ Franoyi, jak z drugiej strony koniecz­
ność aaspokojenia także większości parlamentar­
nej, obstawającej przy tró; przy mierz u i dopa­
trującej się największego niebezpieczeństwa 
za strony Francyi, bardzo łatwo pociąga 
sa sobą t&kia niejasna, dz  iwaozae i wy wo­
łające zsmięsz&uia aeklaracye margr. Rudi- 
niego i ks. dr Ssrmcnatuy, który swą osta­
tnią deklaraoyę odczytał, a jednak satuieścił 
w niej niektóre zdania, nie licujące s dotych­
czasową polityką włoską. Ostatni 6pizod par- 
jsmentarny wymi?nioaem powyżej - sprostowa­
niem zosteł zakończony w spotoo odpowiedni, 
a nadco dostarczył Nordd. AUg. Ztg. sposobno­
ści do stwierdzenia, źe trój przymierze zostało 
świeżo (w Wenecyi?) przedłużona takie, jakie 
było, baz poprawek. Pozostaje nam tylko w y­
razić życzenie, aby w chwili coraz bardziej 
wymagających się zawikł&ń na wschodzie, inny 
niefortunny lapsu* lingue Rudiniego albo nie­
dokładność biura telegraficznego, nie obadzały 
wątpliwości co do trwałości ligi potrójnej !

Jubileusz węgierski nie był sprawą ani 
konserwatywną, ani liberalną, nia był i 
mógł być sprawą pewnego stronnictwa i 
wnyoh tendencji politycznych, lecz był i 
winien pozostać dziełem narodu, który obcho­
dzi uroczyście pamięć swego 1000 ieSniago by­
tu państwowego. WarokoLka wscya Lusgera 
przeciwko jubileuszowi z lokalnych powodów 
wywołała opór tutejszych kół liberalnych i de- 
u oaratycznyoh. W imię protestu przeciwko 
antysemitom urządzają one taraa demonstracyj­
ne wycieczki do Budapesztu celem afirmaeyi 
wspólnych zasad liberalnych. To może w n ia -! 
pomyślny sposób skrzywić znacz 3me jubileuszu 
węgierskiego. Zachowanie państwa węgier-ikie-I 
go przez 1000 lat nie jest ani zaełsgą, ani rę- S 
iiojmią iibsraiizmu, lecz faktem historycznym { 
międzynarodowego znaczenia. Obniża się fiłkt 
ton, gdy go się stawia w służbę pewnego, chwi­
lowego piądu politycznego. Z ogólnego stano­
wiska europejsniego jest to szoaęsciem, że n&d 
dolnysa Dunajem obdrrzeny szczególnym ta­
lentem politycznym naród madziarski zdołał 
narocz:de w IX  stuleciu wytworzyć państwo 
w zacńodniem znaczeniu, które, jak Rolska, 
było przes w-nna prziumurzem oywiiizaoyi za- 
oiicdniej. Doniosłość tego faktu musi uznawać 
zarówno każdy Europejczyk, mniejsza oto, ozy 
jasu arystokratą , czy demokratą , konserw ary- 
s ą czy liberalnym. Ze stanowiska interesu 
aastiyaokc-węgiifsktego utesymanift jedaoś; i 
monarchii musi taksę pragnąć ztrówno kazby, 
mniejsza o to, czy konserwatysta, czy liberał, 
a zatem musi potępiać wezsikie sztuczno wy­
woływania antagonizmu pomiędzy, dwiema po­
łowami psoutwa. Słowem, jeżeli sgitacya Lu- 
egora przeciwko u-.oczystosciom jubiieuśzowyin 
ZiŁśiugują na stanowcze potępienie, to z dru­
giej strony wszelka jednostronna fraktyfiscacya 
jubileuszu przez stronnictwo liberalne jest ró­
wnie niepomyślnym objawem, aie me pow.nna 
skrzywić zdrowych poglądów na kwestyę au- 
stryacso-węgiarską.

ścigom kandydatów o miejski mandat radziecki. 
I te wyścigi się już skończyły; ze stu przeszło 
ubiegających się przybyło do mety 33 radzców 
miejskich, którzy przyjęli na siebie trudny o- 
bowiązek rsądienia miastem. Walka o man­
daty, jak (o już zresztą donosiłem, była zacię­
ta, a walczący nie przebierali w środkach, pro­
wadzących ioh do foteli radzisokich. Życzyć 
nowym ojcom i miastu teras wypada, aby ci 
nie zaprzestali na samera cieszeniu się tylke 
pięknym i szczytnym mandatem radzieckim, 
lecz zgodną pracą oddili miastu te usługi, 
które przyjmując mandat, oddać s ię ' zobo­
wiązali.

UnegcUj odbyły się na Wiśle regaty i u- 
roezystość wianków, z powodu zjazdu Sokołów
0 kilka dni opóźnione. Korzystając z pięknej 
pogody, wyległa publiczność na brzegi W isły
1 z wielkiem zajęciem przypatrywała się re­
gatom.

Program regat obejaiowsł wyścigów siedm 
które odbywały się w następującym porządku.
W wyścigu pierwszym na odległość 300 me­
trów, przybył pierwszy

ICorespondencye.
Kraków 3 lipos. 

W  Krakowie zapanował spokój. Wyścigi 
konne, które zwabiły no Krakowa mnóstwo 
osób, minęły już Uawno i ustąpiły miejsca wy­

do no ety na łodzi kra­
jowej p. Gustaw Kinel. — W biegu drugim 
również na odległość 300 metrową na łodzi 
krajowej, przybyła pierwsza do mety załoga 
złożona z dwóoh wioślarzy, pp. Józefa Sołty- t 
kowskiego i Stanisława Brunickiego. — W  bie­
gu trzecim o 300 metrowym dystansie, przy­
była pierwsza do mety ł:dź spacerowa z zało 
gą Ełożoną z pp. Antoniego Kunzego, Stani' 
sława Szopiństoego i Gustawa Kwiatkowskiego. 
— Bieg czwarty był nadzwyczaj interesującym 
z powodu, że wzięło w nim udział kilku człon­
ków warszawskiego Towarzystwa wioślarskie­
go, umyślnie na te zapasy do Krakowa przy­
byłych. Do mety pierwsza przybyła na łodzi 
wyścigowej załoga tutejsza, złożona z pp. Mi­
chała StypKowskiego, Jana Moczydłowskiego 
pod dowództwem p. Józefa Lipezyńskiego, ja' 
ko kierownika i sternika załogi. — W biegu 
piątym, na skifie wyścigowym, o dystansie 
180U aa., przybył do mety p Tadeusz Radwań­
ski. — W biegu szóstym 1800 mtr. przybył 
pierwszy do mety na skuligu wyścigowym p. 
Kazimierz Zajączkowski. — W biegu siód­
mym „o zwycięstwo", na odlegfi ść 1800 me­
trów, przybyła pierwsza do mety załoga, zło­
żona z członków "warszawskiego Towarzystwa 
wioślarskiego.

Po ekcńezonyoh regatach nastąpiło rozda­
ni© nagród zwycięzcom.

„Puszczanie wianków" na Wiśle niezupeł­
nie słusznie w tym roku nosiło tę nazwę, albo­
wiem wianków w śoiełem znaczenia prawie zu­
pełnie nie było. Ztpewne przyczyną tego była 
zmiana terminu. Takie tradycyjne, odwieczne 
zwyczaje ludowe nie dają się dowoinie przeno­
sić. To też wosoraj lud brał w uroczystości 
udział wyłącznie jako spektatorowie. Tych nie 
brakc-wsło. Dziesiątki tysięcy ludzi zajęły oba 
brzegi Wisły od Zwierzyńca aż ku Skałce. Most 
a-ulazny koło rogatki zwierzynieckiej także był 
napchany. Widowisko składało się z  3 głó­
wnych punktów: Galar pięknie oświetlony lam­
pionami i światłem Dru&monda, na którym 
iozny chór mięszgny wykonywał śpiewy naro­

dowe, następnie ognie bengalskie; wreszcie t. 
zw. corso pirotechniczne. Był to numer naj­
efektowniejszy. Na dany znak zajaśniało u mo­
stu żelaznego kilkanaście małych łodzi z lam-
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NOTATKI Z WILNA
spisane dla „Dziennika Poznańskiego"

w i Jasieńskiemu, a cd tego nabył je Ludwik 
i Wifcr.gtmteic, ożeniony z  Radziwiłłówną.

WiBgensęeiu kupił Werki sa to  a- żonv, a
przez

Antoniego Karpińskiego.
, więc _ *a radziwiłiowa&ie pieniądza i tam 
a . łka  pamiątek po Radziwiłłach, lecz

A erki nigdy do R adziw iłłów  m e należały.
Daisiejsz* wł&s loielks, odziedziczyła je po bra­
cie bezdzietnym, księciu Piotrze Wittgen-

Który znagia w uieznsno przerzuca mnie strony, 
W tę spokojną krainę, gdz.e vieczncść przebywa 
I którą chmura pełna tajemnic okrywa.

(Dokończenie).
Wreszcie ulica wcina, powós nasz rusza i Steinie, 

za kwadrans jesteśmy przed dworkiem litew- Pał^c okazały, lecz nie tak wspaniały,
skim, gdzie czeka już na nas spóźnionych li- jak wiliaacmski, park nawet skromny. Widok 
czne towarzystwo, z kto rem dążymy na wycie- z parku na Wilię prsypomma okolice Waity 
ozkę, Łódką płynęliśmy po W ilii w stronę Ko- naszego księstwa i porównałbym Werki z po- 
wna, później pieszo na Zakręt. Poważna z po- łoźimem klasztoru pojezaiukiego w 8remie. 
czątku roztpowa stawała się coraz iywssą, r.bli-1 Po parku swobodnie chodzimy i praez o-
żenie Litwinów do Koroniarzy było coraz ser-1 twarde otena pałacu doohodziła nas rozmowa 
deczni jsze i nawet na żartach i humorze nie w niemieckim języku.
zbywało. Od jednego z Wileńozyków, tryum- Od słasby polskiej dowiedzieliśmy się, że
tująoego, że nie ma pamiątki w Wilnie, o kló- j pałac dla turystów wskutek obecności księżnej 
rełby^nie wiedział, żądaliśmy, aby pokazał dom," Hohenlohe zamknięty.
W którym mieszkał ten majster, który budował i Piękniej i  roruautyozniej jak Werki leży
pałac Horeszbów; hrabia twierdził, źe m ury: Trynopoi, przez który droga s Wilna do We- 
zamku Horeszków są gotyckiej architektury. I rek prowadzi. Jest to dawny kościół Tiynita-
Choć sędzia z dokumentów przekonywał o tem r2^’ ^  którym teraz rozptśsiera się metropolita 
Źe architekt był majstrem z Wilna, nie zaś Gotem. PrB,W(̂ ‘awiiy litewski.

. Z  Werek jadziemy prnea całe Wilno na
Wuenozycy szczerze cieszyli się z żartu i przeciwległy koniec miasta na cmentarz Roaę. ̂J  . ..uwnuan/l f.-\ PłK I -1 i ni-i 1 yn  T   *     t O ̂ 1  !") • . ! Ti i . « . . ^swobodę naszą przerwało zbliżenie się wieozo-. Są to wileńskie Powązki. Przy bramie omenta- 

rem do miasta, które płonęło tysiąoem świateł, raa widzimy tablicę z napisem rosyjskim i fran-

Spojrzyj ku Litwie, gdy się dzień nachyli; 
Zobaczysz łunę. co niebieskie stropy 
Krwawym płomieni ruczajem obleje,
Oto są wojen napastniczych dzieje;
L»cno je skreślić: rzeź, grabież, pożoga 

Lak, co głapie rozwesela zgraje,
A w którym mędrzec z bojażmą uznaje 
Głos, W ołający o pom stę  do Boga.

ouskim. Po przeczytaniu prośby do Franouzów, 
t w tek olbrzymiej liozbie Wiino zamieszkają* 

oych dt. ne pas arraoher les flaurea, udajemy 
się na lewo od wejścia, gdzie zaraz blisko zaaj- 
deja się grób Syrokomli i jego zmarłej w bie- 
żącym ioiiU aony. Obydwa groby dobrze zacho­
wane i oołozone świeżymi kwiatami. .W prza-

Szukaltśmy uapróino grobu ojczyma Ju- 
; liusza Słowackiego, równiki profesora uaiwer- 
5 syto a wileńskiego, dia Augk^ta Beju, zabi- 
j tego od pioruna roka 1824; szukaliśmy grobu 
| ma tylu z pietyzmu dia niego samego, ile z 
i pietyzmu dla Juliusza i Mickiawioza, który u- 
j wmcznił dra B eja w „ D-indaob.". Lecz nawet 
i kopacz me mógł na3 objfeśnic, gdzie leży. Bścu 
. był w Wilnie melubiany, pomnika zapewne mu 
i nie poctawiono i tak pamięć w grobie się za- 
i tarła. Historyozme* stwierdzono ty lko , że po- 
; chowfny na Rosie.

Również na próżuo szukaliśmy grobu Ję- 
drzsja Śniadeckiego, któremu ' byśmy okętme 

; chcieli rzuoió .pozdrowienie % Wielkopolski 
j od rodzinnego Żnina.

Z aieznauyoh osób, spoczywająoyoh na Rc- 
] sie, spamiętaliśmy sooio nagrobek z napisani:
! „Ks. Kazimierz Jagiełło, kanonik honorowy, 
-nr. 1838 f  1891“.

Lecz z cmentarza wróćmy, kończąc n i-  
‘ sza sprawozdanie, do ludzi żyjących, do Wilna, 
Ijatt się dzisiaj przedstawi*-

! Wilno ma obecnie 120.000 mieszkańcó w, 
z tego 60 000 żydów, 50.000 Polaków i lO.oOO 
Rosyan. Okrągłe te liczby aie miją pretensyi 

J do ścisłej dokładności. Mieszka jeszcze we 
W ilnie do 2u00 kalwinów i iucrów i około 400 
Tat&row, lecz Tatarzy wszyscy, a kalwinów i 
lutu ów przeważna część, posługują się w domu 
językiem poLkim. Uyffy podane przez nas i

kołowskiego byłby crimen, za który mcżuaby j wprawdzie przez radę państwa i polega jedy- 
się taniai kosztem przejechać do odleglejszych j me na rozporządzeniu jenerał - gubernatora aie 
gubermi); wreszcie znana księgarnia Zawadź-J rada państwa upoważniła jenerał gubernatora do 
kiego ma napis: Joseph Zawadzki, la libraine nieograniczonego ścieśniania propagandy pol- 
existe depais 1805. Nawet kart wizytowych poi- sk;ej w guberniach zachodnich, a że głośne 
skieh nie wolno drukować i dia tego "Wiitńozy- mówienie po polsku po ulicach, oukierniaoh, 
cy posługują się pisanemi. , ogrodach i t. d. należy n i e w ą t p l i w i e  do

Jak się teraz rzecz przedstawia z zakazem propagandy polskiej, przeto rekurs pozostaje 
mówienia po polsku? |  bez skutku.

Otóż zakaz ten jest w  pełnej mooy i za- , Zajrzyjmy teraz do administraeyi mi j- 
raz przy v/ejś jiu do bióra pocztowego przy skiej. Wilno ma ordynaeyą dla miast rosyjshioh 
pierwszym filarze wstrsymająoym sklepiony io- z 16  czerwca 1870 roku. Zarząd miasta składa 
kal, powitał mnie misternie w czarną rankę się tak, jak wszędzie, z dwóoh korporacyi, du- 
oprawny obr&sek z milutkim napisem; gowonc my, t. j. rady miejskiej, i uprawienia, t. j. ma­
po polsjii wospreszezajetsia. Witaj stary przy- gisiratu. Rada miejska wileńska składa się z 
jacielu, widzieliśmy się ostatni raz we Lwowie 60 członków, z tych 42 jest Polaków, 14 Ro- 

Ojsolińakich ! Eozwól, że wyjmę , syan i 4 żydórw muzeum ------------     ,
pugilarus, aby cię dosłownie, nie mięszająo J oicsunek ten na niekorzyść żydów wyją* 
koisi wyrazów, na pamiętkę sobie przepisać, śnia się w ten sposób, że nie posiadają prawa 
Patrzę, czy me ma więc®] ostrzeżeń, swobo- wyborów i nie są wybieralni; gubernatorowi 
dnie się rozglądam, bo tłumy interesentów * przysługuje tylko prawo zamianowania kilku 
w biurze i ma zwracam uwagi ani publiez- żydów członkami dumy.

Jest! ,jeszcze uwa na- j  Mamy także przed sobą etat miejski z r.nośoi ani urzędników.   ,   j Di«u mwjou *.
wet! Ea urzędnikami, aiedsącyiai^ rzędem pray "1888 i z niego podajemy następne interesujące
krammoy, ciągnącej się przez całe bióro, mię- liczby urzędowe: rozchód wynosił 332.487 rubli 
dzy napisami aizęaowemi, są dwa zakazy, aie 33 aop. Na samą poliayą i żandarmów wydano 
już nie oprawne, aie ta to znacznie większemi 84.076 rub, na rozmieszczenie wojska 54 826 
literami nrukowane: gowoiit po polski wo- rubli, a na rozprzestrzenienie oświaty tyiśo
spreszczajetste. 1 1.738 rubli 89 kop. Miasto Wilno wydaja więo

J*oy om głupi I Gdyby zamiast tego wy- \ na oświatę mniej więcej tyle, ile miasteczko w 
wiesili kosyniera z napisem: Jeszcze Polska • Księstwie, mające kilkaset mieszkańców

"Wyjeżdżając z  Wilna zgodziliśmy się

ciwnej Saronie cmenterza, za kaplicą, w  oi-

Dnia 27 maja 1896
guazmą jaady od Wilna leżą Werki, niej napis

chutkiem, oddaionem miejscu odszukaliśmy grób 
Euzebiusza Słowackiego. O grua kamieni opartą 
jest z pewną fintazyą płyta marmurowa i na

, stosunek narodowości, prosimy j-adnaiiża U f f i -  
, żaó jako w przybliżeniu pewn-j. Element pol-

jak poucza nas tablica przy wjeź .zia do lasu
Berkowskiego, włamośó „ksieni Miryi L pewnej .
■Łiohenlohe/ źiony kanclerza niemieckiego, kró*
?a właśnie tu dotąd przybyła. Nasamprzód na- • 
leży rozprawić się z legendą, jakoby Werki
Jjjyły kiedykolwiek własnością Radziwiłłów. v , .  , -  .
Werki przeznaczył WładyBław Jagiełło na wła- ówczesnej epoki:
Snośó kapituła Wileńskiej, ta sprzedała je bi-j Wędrowiec, w drodne życia mdlą stargawszy siłę, 
zupowi^ Massalskiemu^ krewni Massalskiego! Wkrótce rzucę 'co miłe i co mi niemiłe,
PWeaąli Werki Potookim) Potooki Stanisławo-1 Bez trwogi, nie bez żalu, Widzę kres zbliżony,

Euzebiuszowi 
ojcu Juliusza 
Siowaokibmu

rodacy.
Pod tem wiersz jego własny, tohuąoy ca-

&ki jest choć liczebnie siaoszy od źyuowssiego, 
f moralnie i majątkowo o wiete siiniejssy, czego 
dowodem, że każdy żyd w Wilnie mówi do­
skonale po polsku. ! -

Pozór zewnętrzny miasta jest kosmopoli­
tyczny i cudzoziemiec przybyły do Wilna nie 
może sofcie zdać sprawy, w jąkiaa znajduje się 
kraju. Go L I polskich wywieszać nie wolno,
więc obok rosyj ikiego niipisu widzimy zawsze 
jeszcze niemioeki lab francaski. Tutaj :widsń-

j m y : Backerei, owdzie Haiptniedcrlage d*r
| Minufaotar#n der Zyrardowar Fabrik, tern M a-. Saaać jednakże rekurs odraucił i karę pobwier 
| gasin des modes et des piumes, dalej Ho^ei ’ 
i Śtadt Warschau, Hotel Sokołowski (hotel So­

nie zginęła, nie mogliby więcej pobudzić pa- 
eryotyzmu, jr*k oweia: goworit. fmyrui towarzysaami na jedno, t. j. że "rezultat

Kahaz mówienia po polsku odnosi się nie podróży był dodatni i nie przygnębiający J»- 
tylko do mówienia w miejsoiłtk prywatnych ho naród ciągle, wszędzie i przez każdego de­
sie także i w miejscach publicznych. Zaira- plany, skłonni jesteśmy do pesymizmu i spoty* 
zu me i podobna tylko przeprowadzić, b o ; fiamy się ze zdaniem nawet wykształconych 
robotnicy, rzemieślnicy, przekupnie na targach patrycŁów, myślących, że Poldka kończy się na 
innego języka jak polsai nie znają. Lecz za- Niemnie, że za Niemnem już jej me ma Prze­
kaz prawni® egzystują i doświadczył tego na "'konaliśmy się, ie  lak nie jest; w Wilnie mc- 
wiania] skórze przed kilku laty jeden z Wile^- f źuia sobie poradzić jeszcze innym językiem, jak 
czyków. Mówił głośno w cukierni po polsku pilskim, ale już w pierwszej wsi za Wilnem 
do chłopców/ obsług uj.ących i sk&smiy zossał na ? jesteś sprzedanym i straconym, jeżeli nie u tnie 3 z 
karę, której wysokości nie mogłem sprawdzić, j po polsku.
Przeprowadził spsawę przez wszystkie instan- | Nie odbierajmy sami sobie odwagi. Wy- 
oye i bronił się tem, źe zakaz mówienia pojrażejąc się po wielkopolsku,^ sa Niemnem jest 
polsku w W ilnie nie przeszedł przez radę pań- f jaszcze Polski „goduy k a w a ł a  kto wie, ozy 
stwa i dia tego nie może mieć mocy prawnej, jj kiedyś nia będzie jsj więcej jak przed Niem-

i k&re pobwier-3 nem ! _
dził z nasf.ępnem umotywowimem:

Ziak^n mówienia po polsku nie przesycił
KONIEC.
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pionami i różnokolorowymi ogniami bengalskie- 
mi i jata ta świetlana flotylla, którą kierowali 
młodzi ludzie w ■stroi",eh wioślarskich trykoto­
wych, pożeglowsła aż ku W *wsiowi, rozlewa* 
jąc dokoła smugi światła. Łodzie i wioślarze 
robili wrażenie magiczna, wyg^dsjąo jakby 
transparenty, bnrwn m światłem nasycone Pa- 
t liczn  śó me szczędziła też oklasków ’ okrzyków.

Pijkn:e też wyylądsł zamok na "Wawelu, 
na tle dosyć ciemnej nocy bezksiężycowej i po* 
chnmrnaj gorejący w promieniach ognia ben­
galskiego. Podziwiała też malowniczy widok 
publiczność powracająca z „ Wianków41, które 
sakończyły «ię o godzenie 10, a z niemi razjm 
III zjazd ,Sokołów41.

Sprawa streiku stolarskiego w Krakowie 
nie będz"e zda:e się prędko załatwiona; robo­
tnicy stawiaią majstrom tąd*«i«,, na które się 
ci zgcds-ió nie mogą, wolą w :eo m&jetrowie po­
zostawić zamknięta warsztaty, aniżeli zacząć 
rokowania na podstawie żąoań niemożliwych 
do przyjęcia.

Ku uczczeniu pamięci Joachima Lelewela 
odbył sie dnia 1 b. m. uroczysty wieczorek w 
sali „Sokoła44, urządzony staraniem pewnej czę­
ści młodzieży akademickiej. Program wieczor­
ku składać się imał z prtedmowy, s  odczytu 
T. Korzona o zasługach Lelewela w historyo- 
* rafii polskiej, z daklamacyi i z częśc; muzy- 
lalno-wckalnei.

Spodziewaliśmy się, iż młodzież akademi­
cka, zajmująca się urządzeniem wieczorku, uczoi 
w J. Lelewelu wielostronnego badacza diaojów 
ojczystych grrntow ieeo uczonego w wielu ga­
łęziach wiedzy, pełnego zapału profesora i nie­
zmordowanego pracownika w imię nauki i dla 
jej debra. Tymczasem wstępne przemówienie 
jednego z  akademików pouozyło publiczność, 
iż aranżerom chodziło o co innego. Z postaci 
Lelewela postanowiono uczynić sztandar dla 
znanej doktryny o „warstwach wyd". edziczo- 
rych44, o „Polsce ludowej44, o jakichś przewo­
dnikach młodzieży, k<órzy poją ]ą od dzieciń­
stwa ironią i zwątpieniem, o niechęci do Lele­
wela w pewnej warstwie społeczeństwa, czy w 
strt nmefiwie i t. d. W końcu swej przemowy 
młody mówoa gorąco popierał projekt spro­
wadzenia do kraju zwłok ś. p. Lelewela, aby 
z kości jego biło .fosforyczne światło44 goręt­
szych uczuć dla ideału „Polski ludowej44.

teaa podaje następujące o tym wieczorku 
sprewozdanie: „Kulminacyjnym punktem ;ego 
wieczorku miał być odczyt p T. Korzona. 
Wiele b*rdzo osób śpieszyło na wieczorek li 
tylko dla usłyszenia gramownego badacza we­
wnętrznych -iRiejów Polski za Stanisława Augu­
sta. Ale tutaj spotkał pabliczn jśó bardzo nie­
miły zawód. Ani jednem słowem nie wyjaśnio­
no zgromadionaj publiczności, oczekującej nie­
cierpliwie ukazania się uczonego warss awskie- 
go, iż zastąpi go  ktu inny w odczytaniu jogo 
rozprawy. A kiedy w końcu ukazał s. ę jakiś 
nuody człowiek z manuskryptem, z wie'u stron 
wzięto go za p. Korzona. Milczenie to wyglą­
dało na rozmyślne utrzymywanie publiczności 
w tern złudzeniu. P. Korzon — jak to sadzić 
m oira ze wzmianki w odczycie — epraonwal 
obszerną monografię o Lelewelu. Z tej mono­
grafii zamierzał odczytać, albo, oo prawdopodo­
bniejsza, zezwolił a-anżerom wieczorku na od­
czytanie pewnych ust pów, które zapewne sam 
zaznaczył w manuskrypoie Z tego powodu od­
czyt nie miał charakteru jednolitego opracowa 
nia, ani też nie był zastosowany do poziomu 
przeciętnej inteligeneyi. Przytem odczytano gc 
żle, z częssemi błęd. mi i ich częstem poprą- 
wianiom, bez należytej modularni głosu, wsku­
tek czego pewne ustępy były niezrozum alymi 
nawet dla znających przedmiot.

Stanowisko p. Korzona w historyografii 
uasinej aż nadto dobrze znane, zarówno z licz­
nych jego prac, jak i z  jego wystąpienia na 
drogim zjeździe historyków polskich we Lwo­
wie. Pewna niechęć p. Korzona do nowszej 
szkoły historycznej polskiej, zwanej przezeń 
krakowską, spowodowała w nim przesadna nie­
co uw ielb ien i dla niezaprzeczonych zasług Le­
lewela. P. Korzon sądzi — o ile można było 
przypuszczać z tego fragmentaryczn ego odczy­
tu — iż pracownicy na niwie dziejowej z o- 
3tatnlego 25 lecia naszego wieku nic nowego 
nin dodali do zrozumienie, n. p. epoki Pirstow- 
skic , cnociaż — zdani, m naszem — właśnie w 
celu poznania wewnętrznego stanu tej epoki 
m j więcej i naj gruntowniej w tym okresie cza­
su pracowano. Zrasz-ą, oprócz kilku dosyć w y­
raźnych allcsy" do niektórych przedstaw i -leli 
nowszej szkoły History cznej i zbyt nam ętnego 
uderzenia na ś p Kajetana K oźm ina za "ego 
sąd o działalności J. Lelewela w latach 1830 
— 1831, rozprawa p. Korzona odznaczała się 
spokojnem i poważnem traktowaniem rzeczy.

Wieczorek jak się zaczął nieprzyzwo­
icie, tak też zakończył się równio niesmao/nie 
odśpiewaniem na g&lei yi „Czerwonego sztan­
daru44 przez socjalistów i anarchistów tutej­
szych, Wywołało to wśród publiczncśoi żywe 
oburzenie.

Operze i operetce lwowskiej powodzi się 
tu u nas znakomicie. Każde niemal przedstawie­
nie odbywa się przed przepełnionym amfitea­
trem, a publiczność nie szczędzi cklasKÓcr w y­
bornym wykonawcom. Występy pana Aleksan­
dra Bandrowskiego cieszą się r'ezw y!łem  po­
wodzeniem. Znakom ty ten artysta jest przed­
miotem ciągłych owacyj.

Wielkie zajęcia budzi wśród melomanów 
premiera „Goplany44, którą niebawem wystawi 
opera. Próby odbywają się codziennie, a kom­
pozytor Żeleński, który od miesiąca przeszło o- 
praeowuje partye solowe z paniami Dąbrowską 
i K milową, pracuje obecnie z innymi solista­
mi i chórem. Próby orkiestrowe rozpoczną się 
w przyszłym tygodniu.

Paryż 29 czerwca.
(W. Z ]  W  sprawie zmesiemi niewolnictwa 

na Madagaskarze bał się przecież gabinet za­
nadto zdecydowani' i stanąć w obronie potężnych 
spekulantów, dla których zniesienie niewolni­
ctwa na tej wyspie ozns oza znaczne zmniej­
szenie szans spekulacy.nych i spodziewanych 
dochodow. Pc mimo, że rząd i wielu posłów sta­
rało się bodaj na kilka lat jeszcze przewlec tę 
sprawę, a gabinet przyrzekał przygotować pro­
jekt stopniowego kasowania niewoli i przed- 
loŁye go  izbie w roku 1897, izba nieznaozaą 
większością przyjęła wniosak bezwarunkowego 
zniesienia niewolnictwa i poleoiła rządowi za­
stosowanie jak najodpowiedniejszych środków 
celem rychłego wprowadzenia w życie tej re­
formy se isunKÓw na Madagaskarze.

Przecież więc zwyciężyła słurtre, sprawa 
l pół miLona ludzi uzyska wolność. GHyl-y izba 
b yła zgodziła się na propozyeyę rządu, u.twol- 
n i  ctwo w nowei posiadłości francuskiej kwitłoby 
j a szoze co najmniej lat kiinanaście. Projekt ga- 
b inetu opierał się bowiem na tern, aby niewol­

ą c y  z czasem mogli sami się wykupić. Tym­
czasem arystokracja Howasów zazwyczaj nic 
nie płaci niewolnikom, więo czemże mogliby 
oni się wykupić?

A jakichto wybiegów chwytali się rzecz­
nicy spekulacyi na ludzkiem ciele! Niektórzy 
robili porównanie tego rodzaju, że trzeba sza­
nować tradyoye r le.jocowe, i że nagłe zniesienie 
niewolnictwa na Mtdagakarze byłoby takiem 
samem bezpraw'em, jak gdyby wszystkich oby­
wateli ziemskich we Franoyi nagie jednym za­
machom pozbawiono inwentarza! Takie rzeczy 
można bplo słyszeć w parlamencie republikań­
skim Pewna grupa posłów walczyła pod hasłem 
utrzymania status quo i żądała, by zniesiono 
niewolnictwo tylko w tych częściach wyspy, 
które dotyotozas nie uznały zwierzchnictwa 
Franoyi. Jeden z tej grupj wywodził żale na 
to, że klasy posiadające na Madagaskarze już i 
tak tracą bardzo mele przez to, «se dzieci uro­
dzone z niewolników będą wolne.

Przed wyprawą francuską młoda niewol­
nica na Madag‘ 8karze udała cenę siedm razy 
większą od mężczyzny, a dziś— wobec tego, że 
dzieoi jej nie będą niewolnikami — oena nie­
wolnicy spadła na 50 franków, tj. nc. normalną 
cenę najlichszego robotnika.

Gorąco ujęło się z* zniesieniem niewol­
nictwa stronnictwo katolickie. [Rzecznicy jego 
dowodzili, że, jakkolwiek w zasadzie podboj 
dokonywane na obcych narodach są rzeczą 
zdrożną, jednakże oo do podbojów w Afryce 
łagodząoa okolicznością jest to, że te podboje 
przyniosą ludom tamtejszym dobrodziejstwo oy- 
wilizaeyi, a więc 1 ewangelię, zni 'Sienie niewol­
nictwa i ofiar ludzkich.

"W sprawie tak zasadniczej, tak ważnej, 
odegrali katolicy rolę decydująca. "Wogóle przy­
znać trzeba, że znaczenie katolików i katolicy­
zmu we Fianoyi rośnie widocznie. -Dawno już 
katolicyzm we Fraroyi w warstwach, k<óre mn 
są wierne, nie był tak szczerym, tak głębokim,
i.k  obecnie. Odcznó to można po ofiarności 
wiernych. Wielka bazylika na Montmartre, 
która będzie cudem architektury, postępuje nie­
ustannie; ofiary płyrą ciągle, roboty nie prze 
rwano ani na chwilę. Dla radykałów i wszelkich 
bezwyznaniowców bazylika ta ’est prawdziwie 
solą w oku- Franciszek Sarcey, który po za te­
atrem całkiem tępieje, nie ma snu spokojnego 
z racyi tej bazyliki na Montmartre — „Cośmy 
s: i nie nakrzy<'zeliu powiada ze śoiśniętem ser­
cem „i ladwośmy zdołali wydobyć milion fran­
ków na instytut Pasteura, a utrzymać go musi 
rząd, bo źródło dochudów wyschło. Tymczasem 
oni zbierają po dwa miliony rocznie, bazylika 
pochłoniei jnż czterdzieści milionów; a chociaż 
nie wiadomo, ile jeszcze potrzeba, oni na chwilę 
tem się nie martwia. Wyslarcza im  uderzyć 
tylk o  nogą błogosławi mą ziemię prowincji fran- 
OTShiei44 — Biedny Sarcey!

Tymczasem inne wielkie dzieło katolickie 
dobiegło końca. Świątynia pańska na górze 
Fcurriere w Lyorie została doprowadzoną do 
końc*. Notre Durne de la Fourrićre mr dla 
Francuzów tyle znarzenii „ co dla nas Jasna 
Jóra. Jest tam słynący cudami obraz, lest ka- 

1 plica, obwieszona wotami od córy do dołu, jest 
to nadto pierwsza świątynia chrześcijańska, 
jaka stanęła na ziemi Gallów. Budowa tego ko­
ścioła trwała lat 24. K 'ir ’'eń węgielny pod tę 
bazylikę położono bogiem w dniu 7go gruania 
1872 r. Budowę zdeoydowa w imieniu wier- 
nyoh, arcybiskup lyoa ski Ginouilhac, na po­
dziękowanie Panu Bogu za oszczędzenie mia­
stu okropności wojennych w r. 1870. Poświę­
cenie odbyło się we wtorek ubiegły wobeo ko­
losalnego tłumu pielgrzymów i wiernych. Ce­
remonii dokonał arcybiskup Paryża, Richard, 
w otoczeniu 12 biskupów i 22 prałatów.

Zmarły w "Wersalu w hotelu des Reser- 
voires książę Nemours, był drogim synem króla 
Ludwika Filipa. ILodził się on w r. i814, do­
żył zatem sędziwego wieku 82 lat. Jedne s có 
rek jogo zamężaa była za ks. Władysławem 
Czartoiyskim Młodymi ks. Czartorysk’ ni opie­
kował się zmarły bardzo gorliwie, to też skoro 
tylko zasłabł, zawezwano ich telegraficznie 
z Krakowa do łoża umierającego dziadka. W r. 
1830 Belgijczycy wybrali ks de Nemours swym 
k.ótom, atoli nie było mu dane i tej korony 
włożyć na głowę.

Przy ud ziole estej arystobraoyi tutejszej 
odbyło się w kościele św. Magdaleny uroczy­
ste nabożeństwo żałobne za duszę markiza Mo­
res’", zamordowanego na Saharze. Z okazyi te­
go n iboŻ9ń Jtwa urządzono kilka ni Jsmeoznych 
demonstracyj. I tak, gdy Drumont wchodził do 
kościoła, gawiedź uliczna wołał? : „Precz z ży­
dami !“ Dziennik La libra Far u la wydał w dniu 
nabożeństwa osobny dodatek z portretem zmar­
łego i artykułem, w którym powiedziano w y­
raźnie, *e to Anglicy i żydzi zamordowali Mo­
ri 9’a. Wprawdzie nie ma nnjmrisjszogo śladu, 
aby Anglioy lub żydzi przyczynili się w czem- 
kolwiek do tej katastrofy, ale agitatorom anti- 
scEoickim wersya ta jest na rekę dla ich ce­
lów, więo starają się nadaó jej jak największe­
go rozgłosu.

W praw cie proces Ar eona pozbawiony 
był wszelkiej cechy politvoznej, gdyż Anglia 
wydała go Franoyi pod tym warunkiem, że są­
dzony bęrlz e tylko za kradzież w Towarzy­
stwie dynamitowero, a wszelkie polityczne szł- 
ch arki jego nie Dędą przedmiotem roztrząsań, 
mimo to był j"eden króciutki epizod nibyto me 
polityczny, a jednak każdy człowiek we Fran­
oyi wie dobrze, że odnosił się on do przekupstwa 
posłów W  toku rozprawy rzekł prezydent try­
bunału: „Baron Remach dał panu 954000 fr., 
których użyci o nie wolno nam tutnj rozpatry­
wać,44 a na to odrzekł Arton skwapliwie: „Mam 
dokument, poświadczający, że baron Remach był 
zupełnie zadowolony ze sposobu użycia tej su­
my.44 Trudno ohyba o bardz^j hańbiący doku­
ment dla parlamentu francuskiego, jak ten kwit 
Reinaeha.

Paryż będzie miał niebawem salon arty­
styczny na jarmerku. Tak postanowili artyści 
montmartrowsoy, z karykaturzystą W illette’m 
na czele. Co rok na Montmartre, w jesieni, od­
bywa się jarm >rk z różnemi zabawkami. J e s t , 
tam i kobieta stopudowa, i kobieta bez głowy, j 
i kobieta bez rąk i nóg, i różne inne kobiety, 
i  muzyki, i taniec, i pierniki w kształoie świ­
nek i w różnych innych kształtach z napisami, 
i loterye, i strzelnice, i „teatry44 i wśród tego 
wszystkiego ma stanąć — prawdziwy salon ar­
tystyczny Willette dowodzi, że właśnie trzeba 
tłumowi, obok różnych zabaw podejrzanego g \  
tuufcu, dc‘ć uoieohę czysto artystyczną, gj z pe­
wnością potrrfi się na nie; poznać i smak jego 
będzie kształcony. Więc najpierwsi malarze i 
rzeźbiarze *nają być zap-osaeni; będzi > ustano­
wiona komisy i, bacząca aby tylko dzieła nraw- 
UziTie wartościowe dostać się mogły na tę wy­
stawę jarmarczną. Dzieła te porozweszane bę­
dą w ogromnym namiocie, którego ściany we­

wnętrzne mają być ozdobione malowidłami dc- 
koraoyjnemi inicjatorów. Przed wejściem stać 
będzie jakiś olbrzym w trykotach i zapfaśżjsa 
głośno publiczność do wnętrza za conę 25 lub 
50 centymów! Po jarmarku zaś wystawa m ści 
się na wędrówkę po innych dzielnic"oh Pary­
ża, a może i po prowincyi. Już artyści wybi­
tni, jak Poleź, autor „Ludzkości14, wystawionej 
na Polach Elizejskich, obiecali swd współu­
dział.

Zabawne zdarzenie, ozy też anegdotę po­
daje p. Clemenceau, wedle opowiadania pewne­
go chłopa, który miał być bohaterem tego wy­
padku. Przyszło temu chłopu do głowy krzy­
knąć: „Niech żyje cesarz!44 Polioya go w tej 
chwili aresztuje, prowadzi go wśród obelg tłu­
mu do komisarza, który go strofuje:

— Cóż śmiałeś krzyczeć? Zły z ciebie oby­
watel! Czy nie rumienisz się na wspomnienie 
tego, oo zrobiłeś?

— Ale, panie komisarzu — odpowiada chłop 
poturbowany — nie pozwolono mi skończyć. 
Chciałem krzyknąć: „Niech żyje cesarz Wszech- 
R osyi!“

— Ah, bardzo pana przepraszam — ^dr iebł 
komisarz. — Stała się pomyłka. Inaczej tłum 
dałby oi oklaski. Jesteś dobrym republika­
ninem.

I wypuszozono go z wszelkiemi grzeczno­
ściami.

K R O N I K A .
Lwów 4 Iipca.

JE. pan Namiestnik książę Eustachy Sangu- 
szko wziął urlo  ̂ i wyjechał do Gurpuiak.

Program szczegółowy drugiego wiecu kato­
lickiego ,

Wtorek dnia 7 lipca. Otwarcie wiecu i pier­
wsze uroczyste zebranie o g. 6 wieczorem w ha" 
muzycznej na płaca wystawy. Zagajenie przez prze­
wodniczącego komitetu wiecowego prof. dra Tadeusza 
Piłata. Wybór marszałka wiecu i jego sastępców. 
Przemówienie marszałka. TJkonGytuowar e óiura 
wiecu. Wybór przewodniczących sekcyi. Załatwienie 
formalności. Przemówienie ks ka-d. Sembratowicza. 
Mowa profesora dra J. Milewskiego „O kwesty 
dOuyalnej.44

Środa dnia 8 lipca O godz. 8 r&no uroczyste 
nabożeństwo w kościele 00. Bernardynów, w cerkwi 
Wołoskiej i w archikatedrze ormiańskiej. 0  godz. 10 
rano rozpoczną się równocześnie narady Bześciu sek- 
cyi w salacJ gmachu przemysłowego na płaca wy­
stawy i trwać będą do godz. 1, a po połndnin od 
godz. 3 do 5. O godrf. 6 wieczorem w hali muzy­
cznej odbedzie się drugie uroczyste posiedzenie: 
Przemówienie ks. arcybiskupa Morawskiego. Odczy­
tanie rezolucyi, powziętych na naradach sekcyi. 
Mowa prof. dra Szaraniewicza „O Unii brzeskiej.44 
Mowa St. Tarnowskiego „Nasze społeczne zadania 
i uchybieni-,,44

Czwartek dnia 9 heca. O godz 9 raro roz­
poczną się dalsze narady sekcyi w salach gmarhu 
przemysłowego i trwać będą do godz. 1 po południu 
i od godz. 3 do 6. O godz. 6 wieczorem w Lali 
muzycznej trzecie i ostatnie uroczyste posiedzenie. 
Odczytanie reszty rezolucyi, powziętych na naradach 
sekcyi. Mowa ks. prałata Chotkowskiego „0 rodzinie 
chrześcijańskiej.44 Mowa p. K. Chłapowskiego „O po­
jedynku.44 Mowa kd. dra Sarnackiego „Z dziejów 
Unii i działalności biskupa Terleckiego.44 Przemó­
wienie i apostolskie błogosławieństwo ks. aroybisk. 
Iasakowicza. Zakończenie przez marszałka wiecu. 
O godz. 9. wieczorem w sali kasyna miejskiego ze­
branie towarzyskie z ucztą składkową.

Uroczyste otwarcie panoramy „Golgoty44 dnia 
8 bm. o pół do dziesiątej rano (za osobuemi zapro­
szeniami), poczem panorama otwartą będzie ; rzez 
cały czas trwania wiecu.

N a r a d y  w s e k c y a c h  c Ibywaó się będą 
w hsli przemysłowej na placu Wystawy we środę 
od 9—1 i od 3 —5, we czwartek ud 9—1 i od 
3 - 5 .

I. Sekcya życia kt tolickiego, Reiereuci 1. O. 
Jackowski T. J.: „O znamionach kraju katolickiego44.
2. Hr, L. Uęoicni: „O życiu katolickiem na wsi44.
3. P. M Bartynowski: „0 miłosierdziu katolickiem44.
4. Dr. St. Nowosielecki: „O dobrocz-nno ci publi­
cznej*4. 5. Brat Albert: „O trzecim zakonie św.
Franciszka44. 6. Prof, dr. P Stebelski: „O opiece
nad dziećmi zaniedbanemu małoietniemi przuatęp 
cami. 7 Prof. M. Thullie: „O życiu katolickiem
w mieście44.

II. Sekcya efeonom»jzno przemysłowa. Referen­
ci: 1. Prof. dr. Władypław Piłat • „O organizacyi 
zawodowej w przemyśle44. 2. Dr Wł. Steałowicz : 
„0 ochronie drobnego przemysłu i rzemi sła“. 3. 
Ks. prałat M. Pokiź: „O handlu przedmiotami re-
ligjoymi'-4. 4. P. Leszek Prus Wiśniowski: „0 ka- 
tolickioh stowarzyszeni ich rzemieślniczych44. 5. Prof. 
dr. H. Jordan: „0 op;ece nad terminatorami44. 6. 
Dr. Kulczycki: „Ustawodawstwo o ubezpieczeniach
robotników “. 7. Prof. dr J Żuliński : „O opiece
nad siugami44.

III. Sekcya ekonomiczno-rolnicza Referenci:
1, Dr. St. Dąmbski: „O assocyacyi w rolnictwie44.
2. P. Stefan Sękowski: „W sprawie utrzymania i 
wzmocnienia mniejszej i średniej własności rolni­
czej44. 3. Dr. L. Caro : „W spiawie lichwy i kre­
dytu włościańskiego w Galicyi44. 4. Hr. K. Szepty 
cki: „O służbie w gospodarstwach roloiczyeh44. 5. 
Prof. A. Wachnianin: „W sprawie emigracyi“.

IV. Sekcya dla nauki i sztuki. Referenci: 1. 
Prof, dr. J. Bołoz-Antoniewicz: „ W sprawie sztuki 
kościelnej44 (koref, dr. J. hr. Mycielski) 2. P. J. 
Twardowski : „O potrzebie i sposobie przeprowa­
dzenia reformy muzyki kościelnej4'. 3. Dr. G. Stu­
dziński : „Charakterystyka i ger eza utworu polemi­
cznego H. Pocieja p. t. „Unia 1595 r.44 i połączony 
z nim refera t: „W sprawie baaań nad hijtoryą
Unii kościelnej44 4. Ks. prof. dr. A. Trznadel: „O 
potrzebie i urządzeniu Kursu socy.-lnego w  kraju44.
5. Prof. dr. J. Bołoz-Anton-ewicz (koref. J. hr. 
M/cielski): „"W sp-awie historyi sztuki chrześcijań­
skiej44. 6. Ks. prof. dr. L. Wałęga: „0 potrzebie i 
znaczeniu świeckich apologetów44. Na początku pierw­
szego posioazenia sekcyi naukowej wygłosi prof. dr. 
A. Miodoński odczyt p. t. „Apolngia chrześcijańska 
senatora Apoloniusza44.

V. Sekcya szkolna. Referenci: 1. Ks. prałat 
J. Gnrtowski : „W sprawie katoliokiego charakteru 
szkoły44. 2. Dyr. M. Baranowski : „W sprawie nauki 
religii w szkołach wszelkiej kategoryi i słożoowego 
stanowiska katechetów44. 3. Rs. prof. dr. Al. Jongan 
T W sprawie praktyk religijnych w szkołach44. 4. 
Ks. dr. A. Pechnik : „W sprawie książek szkolnych44. 
5 Prof. M. Jamrógiewicz: „O wpływach działają­
cych na młodzież po za szkołą44. 6. P A. Scibor 
Rylski: „W  sprawie udziału młodzieży akademickiej
y życiu Latolickierr “.

VI. Sekcya prasowa. 1. Ks. J. Wołosiański 
„W sprawie ruskich czasopism i wydawnictw dla 
ludu44. 2. Ks. Jan Badeni T. J. „O prasie robotni­
czej44. 3. Prof. K. Nittman: „W sprawie piśmienni­
ctwa ludowego polskiego44. 4. Włodz, Kozłowski: 
„O prasie politycznej44.

Stowarzyszenie nauczycielek zdało na wczo- 
rajszem zgrom-,azeniu sprawę z czynności s—ych za 
rok 1895. Szliśmy na to zebranie w nadziei, że 
usłyszymy tam zwyczajne cyfry kasowe, trochę mo­
że narzekań na znane położenie lwowskich nauczy­
cielek, kilka wniosków, które prawie z reguły prze­
kazuje się wydziałom Towarzystw — „do rozpatrze­
nia44 itd. Jak że m_i'a spotkała nas jednak niespodzian­
ka. Ująwszy w rękę drukowane sprawozdanie 
z działalności czteroletniego zaledwie Towarzystwa, 
przejął nas formalny dreszcz prawdziwego podziwu, 
a wygłoszone przez sekretarkę Stowarzyszenia pannę 
Anielę Aleksandrowiczównę komentarze, dodatnie 
wrażenie jeszcze w nas spotęgowały.

Zgromadzenie zagaiła panna Wincenta Long- 
champs w zastępstwie przewodniczącej, poświęcając 
kilka gcrąeych słów pamięci zmarłych członków 
Kamili Poh i Melanii Pfeifferówny, a zgromaazenie 
uczciło panńęó ich przez powstanie. Ze sprawozda 
nia wydziału dowiadujemy się przbdawszystkiem, ii 
Stowarzyszenie utrzymuje w lokalu swym (Itynea 
1. 10) schronisko dla nauczycielek, przyjeżdżających 
z prowincyi celem złożema egzaminów a często na­
wet w celu przygotowania się do nich. W roku 
zeszłym korzystało ze schroniska 83 nauczycielek, 
pomiędzy temi wiele bezpłatni, gdyż fundusze tyuh 
nauczycielek nie pozwalały na uiszczenie nawet 
z wy i łej, skro-nned opłaty. Nadmienić tu zaraz wy­
pada, żo Stowarzyszenie krząta się około zebrania 
funduszu na budowę domu, który głównk służyć 
będzie na pomieszczanie przejezdnych nauczycielek. 
Fundusz ten z dniem 31 grudnia 1895 r. wynosił 
2031 złr. 45 et., a w roku bieżącym powiększył 
się znowu znacznie.

Dalej udzieliło Stowarzyszenie w r. z. ośmiu 
nauczycielkom zapomogi w kwocie 150 złr. Do ilu- 
stracyi opłakauych stosunków galicyjak:ego nauczy­
cielstwa należy fakt, że były nauczycielki, którym 
Stowarzyszenie musiało pospieszyć z zasiłkiem pie­
niężnym na wyjazd na wiejską posadę; były zaś 
także i takie, które nawet nie miały pieniędzy na 
złożenie taksy egzaminacyjnej przy zdawaniu jakie­
goś specyalnego przedmiotu, a egzamin ten otwo 
rzył dopiero nauczycielce drogę do posady. I w ta­
kich wypadkach niosło Stowarzyszenie nauczycielek 
swą koleżeńską pomoc.

Nie mniej ważnym i zaszczyt stowarzyszeniu 
przynoszącym jest i ten szczegół, że postanowiło 
ono założyć u siebie kurs przygotowawczy do egza­
minów wydziałowych. Kurs ten otwartjm będz'e 
w pierwszych dniach września b. r., o czem nieba­
wem rozeszle stowarzyszenie dokładny komunikat 
Z uznaniem podnieść tu musimy, że do wykładania 
potrzebnych do egzaminu wydziało vego przedmiotów 
ofiarowali za bardzo niskiom wynagrodzeniem swe 
usługi pp. Wł. Gostyńska, Fr. Kouaiski. dr. Lim­
bach, Sawicki, Stefanowicz, Rudnicki i dr. Zipper. 
Do zorganizowania tego kursu przystąpiło Stowa­
rzyszenie z tej przyczyny, iż na odnośną, petycyę 
odpowiedziała Radl szkolna krajowa, że sama nie 
jest w położeniu kursu takiego urządzić.

Dąży również Stowarzyszenie do tego, by po­
sady tymczasowe nauczycielek były stabilizowane. 
Z wnicsienien formalnej w  tej mierze petycyi 
wstrzymuje się Stowarzyszenie ze względu na zapo­
wiedzianą na jesień b r. reorganizacyę szkół żeń­
ski b, wakuteK czego otworzy się wiecej posad; 
byó więc może, iż obecna niedola naszych nauczy­
cielek zostanie w te i spusób uśmierzoną.

Dla dokładności naszego sprawozdania o czyn­
nościach tego prawdziwa ohlubę miastu i krajuwi 
przynoszącego Stowarzyszenia, dodajemy, że liczy 
ono 332 członków zwyczajnych i 97 wspierających 
i założycieli. Na fundusz zapomogowy wpłynęło 
w r. z. 247 zlr. 27 ct., z tego wydano 175 zh, 
Z dochodów fandnszu obrotowego (1142 zł. 90 ct.) 
pozostało na r 1896 zł. 77 ct. 86

Przy wyborach uzupełniających do wydziału 
w miejsce wylosowanych wybrane zostały pono- 
nownie panie :

Aniela Aleksandrowiczówna, Sabina Jaworska, 
Wiktorya Niedziałkowski, Jadwiga Maknszówna, 
Annę Lewicka, Helena Szatkowska, Zofia Romano- 
wiczowna ; nowo zaś wybranemi zostaiy parno. 
Rollanka Marya, Wańczarowska, Kazimiera Dydu- 
szyńska.

Walny zjazd kółek rolniczych Z przedłożo­
nego na-pierwszem (środowem) posiedzeniu zjazdu 
sprawozdania głównogo zarządu Towarzystwa kółek 
rolni izych wyjmujemy rastępujące najważniejsze 
szczegóły: W roku 1895 powstało w 44 powia­
tach 83 nowych kółek rolni -zych. Ogólna ich liczba 
po azień 81 grudnia r. 1895 wynosi 1.081, obej­
mujących na podstawie nadesłanych sprawozdań 
51,223 członków. Zarząd główny zaopatrywał nowo 
powstałe kółka w książki do zaprowadzeni biblio­
teki ; ogółem posiadały wszystkie kółka w  roku z. 
77 280 książek. Przy rozsyłaniu uważał zarząd głó­
wny, by treść książek przyczyniała S'ę ao umoral 
nienia ludu, oraz, by z mch czerj&li czytający nie­
zbędne wskazówki i rady z różnych gałęzi gospo­
darstwa rolnego.

Celen. nabycia doborowego nasienia zbóż, na­
sion pastewnych i ogrodowych zarząd główny czy­
nił starania, aby kółka romicze takowe z pewnych 
źródeł i po cenach przystępnych otrzymać mogły, 
dlatego też uwzględniono tylko tych dostawców, 
którzy zobowiązali się swe nasiona podać do oceny 
stacyom doświadczalnym, ustanowionym przy kra­
jowych sziiołach rolniczych w Dublanach i Czer­
nichowie.

Zarząd główny za.zraził w r. 1895 lastracyę 
gospodarstw włościańskich w Kółkach rolniczych i 
w sąsiednich gminach, które tego zażądały w 23 
powiatach, obejmujących 244 miejscowości, orzy u- 
dziale 13 886 słuchaczów. Przeprowadzenie lustraeyi 
powierzono agronom, nn teo. etycznie i praktycznie 
wykształconym, a mianowicie pp- Karolowi Bazy- 
lemr., Feliksowi Neusteinowi, Zygmuntowi Gwa­
reckiemu, Stanisławowi Malinowskiemu i Włodzi­
mierzowi Aozkiewiczowi.

Sprawozdania zarządów Kółek rolniczych i lu­
stratorów Towarzystwa wykazują, że w roku 1895 
wzmogła się działalność handio yo-przemyałowa Kó­
łek lolniczych, a mianowicie nieomal we wszystkich 
tych Kółkach, które w tym roku zostały zawiąza­
ne, jak również w niektórych dawniejszych, przy­
stąpiono do zorganizowania sklepów, które stają się 
ognisk em coraz żywszego ruchu, oddzi- ływającego 
korzystnie na ogół ludności.

Wydatną działalność w 'nteresie Kółek rolni­
czych w zachodniej części kraju rozwinął związek 
handlowy Kołek rolniczych w Krakowie, który li­
czy obecnie 533 członków z wpłaconemi udziałami 
w kwocie 44.701 złr.

Jakkolwiek liczba Kółek rolniczych, należą­
cych do Związku jest stosunkowo nieznaczna, a 
kwota wnłaconycn przez nie udziałów bardzo mała, 
to jednak udział Kółek w obrutacH handlowych 
Związku dosięga poważnej cyfry 150.000 złi. Po- 
cuod’’ to ztąd, ’ż najpierw wszystkie większe Kół­
ka, mające obrotu rocznego od 10—80 tysięcy złr 
są stałymi odbiorcami Związku i największą część 
swoich potrzeb w tow irach w Związku pokrywają, 
następnie, że i Kółka rolnicze, nie będące członka­
mi Z wiązań handlowego( zakupują przeważnie towa­
ry w sklepach Związku. Liczba Kółek t.ej ostatniej 
kateyo.yi równa się prawie liczbie Kółek, należą­

cych do Związku tak, iż ogólna liczba wszystkich 
Kółek rolniczych, kupujących stale i przygodnie tc 
wary w Związku handlowym, dochodzi do 200, a 
doliczywszy do niej około 100 sklepów chrześciań- 
skitih, prowadzonych na rachunek osób prywatnych, 
otrzymamy razem około 300 sklepów chrz6Ściań- 
skich_ zaopatrywanych w towary przez Związek 
handlowy w Krakowie.

Cyfry obrotu handlowego św:adczą, że w pierw­
szym roku administracyjnym 1892 3 wynosiła sprze­
daż towarów zaledwie 90.850 złr,, w następnym pod­
niosła się ao 225 tysięcy złr., w trzecim roku do
240.000 złr., zaś w ostatnim roku przekroczy nie­
wątpliwie 3Ó0 000 złr.

Skutkiem zabiegów zarządu głównego, rząd 
podwyższył dawaną subwencyę za pośrednictwem 
komitetu galicyjskiego To'c arzydtwa gospodarnkiego 
na 4000 zlr., a przez komitet Towarzystwa rolni­
czego w Krakowie udzielił sub encyi w kwocie 
1000 złr.

W ogóle — jau to już wczoraj po krótce pod­
nieśliśmy — Towarzystwo Kółek romiczycb, st ;je 
każdego roku przed calem społeczeństwem Gal.cyi 
z plonami obfitymi, zebranym’ pracą skrzętną około 
poamesionia dobrobytu, oświaty i moralnośfi klas 
najuiższycn, ma więc zupełne prawo żądać od całe­
go kraju jak największego poparcia i zaufania.

Na popołudniowem (w środę) posiedzeniu zjazdu 
przyjęto wnioski o mianowanie oezpłatnj eh lustra­
torów powiatowych i o przygotowanie rewizyi i re­
formy statutu. Przyjęte dalej do wiadomości, że kra 
kowskie Tow. ubezpieczeń gotowe jest do poczynie­
nia członkom Kółek rolniczych pewnych ulg w ase- 
kuraoyi, a wreszcie uchwalono na odpowiednie 
wnioski dążyć do tego, iżby Kółka miały wpiyw 
odpowiedni przy szacowaniu szkód, j k niemniej, by 
Zarząd główny starał się wyjednać przyspieszenie 
powszechnej przymusowej asekuracyi. Dr. Bronisław 
Łoziński wygłosił też na tem posiedzeniu odczyt na 
temat „Moralne i spoieczre zadanie prasy44 Wybo­
rami do rozmaitych komisyj zakończono pierwszy 
dzień zjazdu.

Towarzystwo św. W ncentego a Paulo. W
dniu otwarcia Wiecu katolickiego we Lwowie t. j 
we wtorek dnia 7. lipca, oaprewi w kiściele 00 . 
Jezuitóv Najprzewieiebiiej3zy X Biskup Weoei1, 
Sufragan lwowski o. ł. Mszę św. o godzinie 8-moj 
rano wśród której człokowie Towarzystwa do Stołu 
Pańskiego przystąpią. — Następnie w czytelni ka­
tolickiej (Rynek 20, piętro II) będzie c godzinie 
9 1/q posiedzenie wszystkich przybyłych członków 
Tow. oraz Rady Miejiciwej lwowskiej, a po połu­
dniu o godzinie 3 ciej w pawilonie przemysłowym 
byłej Wystawy Ogólne Zebranie wezystniich uzłen 
ków Towarzystwa, zaszczycone obecnością Książąt 
Kościoła zarówno lwowskich jak - przybyłych. Prze­
mawiać będą delegaci z Poznania, X Prałat Pelczar. 
p, Maryan Bartynowski, Dr Scrafiński, burmistrz 
m. Bochni i inni, prawdopodob ie zaś i Najdostoj­
niejsi X X. Biskupi. Komitat Tow. św. Wincente­
go d Paulo najgoręcej zaprasza na nabożeństwo i 
Walne Zgromadzenie zarówno członków Towarzyst­
wa jak i wszystkich łaskawych goś i.

Jubileusz pięćdziesięcioletniej służby. Z Sę­
dziszowa donoszą nam: Ndder rzadsi w dzisiejszych 
czasach jubileusz obchodził w dniu 1 bm. p. Igna­
cy Deisenberg, komisarz aóbr hr. Andrzejów Poto­
ckich w Górze Repczyckinj Czcigodny jubilat przez 
50 lat pozostaje w służbie w jednym skarbie, w tej 
samej miejscowości, a nawet 50 lat zajmuje to samo 
mioszkauie. Z okazyi tej rzadkiej rocznicy pustano- 
wili oficyaliści dóbr hr. Potockich z Góry Ropczy- 
okiej i Sędziszowa ten jubileusz półwiekowej pracy 
zacnego człowieka obchodzić w sposób uroczysty

O godz. 10 rano odbyło się w  kościele para­
fialnym w Górze Ropczyckiej nabożeństwo, celebro­
wane przez ka. kan Bączkowskiego, ra którem obe­
cny był jubilat z rodziną, wszyscy oficyaliści i wie­
lu nawet z dalszych okoLc umyślnie przybyłych 
przyjaciół jubilata. Po nabożeńjtw’e p. Deisenberg 
przyjmował w swym domu życzenia, które złożyli 
mu wszysoy uczestnicy uroczystości.

Rozrzewniający widok sprawiła deputacy? wój­
tów wszystkich gmin należących do skarbu hr. Po­
tockich w powiecie Ropczyckim, któr.. równies do- 
spieszyła z życzeniami, oraz SS. Służebniczk z Ua- 
gorzyo z dziećmi szkolnemi, które przybyły uczcić 
pracę jubilata

O godzince 8 wieczór odbył się w  pięknif 
przystrójc.iej sali kasynowej na cześć jubilata uro­
czysty bankiet, w którym wcięło udział przeszło 5C 
osób, miejscowych ofieyalistów i zamiejscowych go­
ści. Jak wieikiem poważaniem cieszy się szanownj 
jubilat, wskazuje najlepiej, ż nawet osobistości zaj­
mujące wybitniejsze stanowiska społeczne, pospie­
szyły do Góry Ropczyckiej, aDy wziąó udział w u- 
roczyscym obchodzie Między innymi przybyli staro­
stowie p. Maryaowski z Łańcuta, Jarosz z Ropczyc, 
ks. kanonik ka.ituły tarnowskiej, dr. Bernacfei, ks. 
kan. i dziekan Szurmiak z Gzermina paw. mieleckie­
go, ks. dziekan Sapeck. z .Sędziszowa, ks. kanonik 
Buczkowski z Góry, ks. kan i wiceprezes Rady 
pow. ropczyckiej dr. Krzysiak, adwokat dr. Ujejski, 
naczelnik sądu ropczyckiego p. Kozik i w. i.

Podczas bankietu toasty posypały się oczywi 
sta, jak z rogu obfitości. Dyrektor cukrowni Sędzi 
szowskiej p. Nowakowski, następnie dyrektor dóbi 
p. Czerny i urzędnik skarbu p. Szlagorski, wnieśli 
toasty imieniem ofieyalistów na cześć jubilata, wrę­
czając mu pięknie wykonany adres i srebrny pu 
char; następnie toastował ks. dziekan Sapecki ns 
cześć jubilata, wręczając mu srebrną zastawę di 
czarnej kawy, jako aar Towarzystwa wzajemneg( 
kredytu rzemieślników, którego jubilat był jedoyn 
z założycieli. Jubilat toastował następu4 e ne czesi 
ks. B skupa Tarnowskiego Łoboza, na cześć hr 
Andrzejów Potockich, jener. pełromocnika Sieglera 
jen. sekr. Kluczyckiego a wreszcie na creść swycŁ 
współpracowników; dalszo toasty wznoszono na cześć 
duchowieństwa, starostów pp. Marynowskiego i Ja­
rosza, ayr. Nowakowskiego i Czernego, bzL^órskie- 
go, na cześć dziennikarstwa i w. i

Podczas uczty odczytano nadesłane liczne pi­
sma i telegramy z życzeniami dla jubilata. Ks. bis 
kup Łoboz przesłał ju ólatow: telegraficznie błogo­
sławieństwo, Życzenia przesłali pp. A- drzci Potocki, 
pełnomocnik Siegler, jen. sekr. Klucz -cki, hr. Ed­
ward Starzeński z Krakowa i wiele r izin spowino­
waconych lub zaprzyjaźnionych z jubi aiera. Ogółem 
nad aszło 60 listów i telegramów. Na tam zakończy­
ła się uroczystość, która dla wszystkich pozostanie 
miłem wspomnieiiem.

Do Komarna przyoyli już urzędni y dworscy 
celem przygotowań:"a głównej kwatery dl Cesarza 
podczas tegorocznych manewrów. Apartau ita dla 
Cesarza mieścić się bęlą w prześlicznym pa ku hr. 
Lanckorońsfeiego w  Chłopach, tuż pod Kom1- nem, 
oboK jeszcze zupełn.e dobrze zachowanych oko1 ów 
z czasów Jana Kazimierza.

W „świecie44 stolarskim zaznacza się jakieś 
ogól) e rozprzężenie. We Lwowie strajk trwa już 
cztery tygodni — od wtorku strejkuje kilkaset sto­
larzy krakowskich, a tymi dniami rozpoczęli także 
bastówkę stolarze budapeszteńscy.

Sstną rocznicę urodzin cara Mikołaja 1-go, 
postanowi1 prawnuk jego, obecny car Mikołs1 II-g; 
obchodzió bardzo solenni* w tym celu „najwyżej 
rozkazał8 odprawić w dniu 7 finca uroczyste nabo-
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notować 12 0 , a nawet 200 i więcej słów na minutę. 
Ale w każdym razie świ adezy to, źe ś :edni poziom 
sztoki stenografowania we Wiedniu sto i bardzo wy­
soko. Zdolność spisywania 6 0 —100 słów na minutę 
wystarczy do robienia wyciągów, pisania dyktand, 
notowania własnych myśli itp., wiadomo zaś, jak 
polanem  jest w stosunkach nowożytnych zaoszczę­
dzanie czasu.

We Wiedniu każdy zamożniejszy kupiec, każdy 
adwokat trzyma stenografów do załatwiania kore­
spondencji. Zdałoby się. aby i u nas szerszy ogół 
garnął się do tej sztuki, która tylko tu i owdzie po 
naszych gimnazyact wegetuje. Wszak znany twórca 
systemu stenografii polskiej, p. Józef Foliński urzą­
dza co roku we Lwowie bezpłatny kurs stenogra­
ficzny, co roku zapisuje się na ten kurs do 100  
uczniów, lecz każdy z nich chciałby za parę lekcyi 
pokonać wszystkie trudności, traci cierpliwość, za­
niedbuje się a wreizcie naukę porzuca, tak, źe do 
końca dotrwa zaledwie 3 lub 4 uczniów.

Posterunki żandarmeryi Z okazyi korespon- 
dencyi z Zakopanego p. t. „Straszny koniec rzezi­
mieszka0, zamieszczonej w Przeglądzie z dnia 2 bm., 
a zwłaszcza z okazyi słów „Mieszkańcy wioski bali 
się oddać go w ręce sprawiedliwości0 douoszą nam 
co następuje.

Rozległa a górami poprzerzynana okolica nowo- 
tari ka posiada bardzo mało posterunków ĆP.ndarmeryi, 
bo istnieją one tylko pod Czorsztynem, w Nowym 
Targu, Czarnym Dunajcu i w Zakopanem, to jest w 
miejscowości, ch położonych na równinach; tymcza­
sem wioski na górach leżące nie meją żadnego po­
sterunku, kfćry nrszem zdaniem byłby tam właśnie 
najpotrzebniejszy. Zanim żandarm z Czarnego Dunajca 
lub z Zakop?nego do tych wiosek dotrze, już nie­
jedną oprdę może taki rzezimieszek puści z dymem 
a napadnięty nie może znikąd spodziewać się pomo­
cy, bo domy stoją najczęściej daleko od siebie.

Naszem zdaniem posterunek żandarmeryi po 
winien istnieć w Bystrem lub w Górnem Cichem, 
aby te wioski, równie jak sąsiednie — Czerwienne, 
Zubsuche, Ratułów, Dzianisz, Witów— r.ie były ru 
przyszłoSO ciągle w takim panicznym strachu przed 
urwisami różnego rodzaju, jak to dotychczas miało 
miejsce. Spodziewamy się tedy, że dotyczące władze 
raczą jak najrychlej zarządzić to, co uznają za dobre 
i potrzebne dla bezpieczeństwa mieszkańców rzeczo­
nych wiosek.

Stan powietrza. T. o 9 rano - f i l  R , w poł. 
4 1 7  R. Bar. 762. Spada. Pogoda.

W szkole ludowej.
— Znasz więc cztery żywioły: ogień.. no dalej 

Wojtek..
Milczenie.

— No, czemżeś bię dziś rano umył?
— Dziś przecież nie niedziela.

Zamyślony.
P a n i  domu.  Słuchaj mężu, ta nieznośna po­

kojówka znowu stłukła lampę.
S t a r y  p e d a g o g .  Niech za karę przepisze 

z książki stronnicę nauczy się jej na pamięć !

Z teatru. Dziś w sobotę 7 w teatr letnim) 1 2 -ty 
gościnny występ M. Freukla „Flirt0, komedya w 3 
aktach Michała Bałuckiego. W niedzielę (w teatrze 
letnim) 13 ty gościnny występ Mieczysława Frenkla 
„Polowanie na zięciów0, korąedya w 4 aktach La- 
bicha i Delaconr. W poniedziałek (w teatrze letnim) 
14-ty i przedostatni gościnny wya ;ęp Mieczysława 
Frenkla (na ogólne żądanie) „Porwanie Sabinek0, 
komedya w 4 aktach Fr. i P. Schouthanów.

„Mody paryskie0,
najtańsze i najpiękniejsze ilustrowano pismo dla kobiet, 
wychodzą we Lwowie od 1 Kwietnia dwa razy na 
miesiąc, każdego 1-ego i 15-ego, Preuumeratorowie 
„Przeglądu" mogą prenumerować „Mody“ po cenie 
zniżonej: kwartalnie 90 Ct., półrocznie 180 ct., 
rocznie 3‘60 CT, Prenumeratę należy nadsyłać wprost 
do Administracyi „Mód paryskich0 : I.WÓW, Ulica
Łyczakowska 1. 27.

Część ekonomezm.
Wiedeń 2 lipca.

(Z.) Z własnej w:oyatywv i o własnych 
siłach wywołali dziś spekulanci na naszym tar­
gu prąd zwyżko ry i utrzymali go prawie aż 
do końoa. Prąd ten objął przede wszystkiem 
tłrg  walorów kolejowych, a zwłaszcza akoye 
kolei czeskich! Za kilka dni bowiem rozpocznie 
s’ę na nowo eksp-oitaoya kopalni węgla w Osie- 
ku, którb sku ikier; zalewu długi czas były 
zamk.uęte. Otwarcie tych kopalni ożywi zna­
cznie ruch towarowy na kolejach, a także eks­
port cr.kru, skutkiem podwyższenia premii, 
wzmoże się znacznie, W  dalszym toku także 
walory przemysłowe uzyskały dość znaczną 
zwyżkę, a osobliwie akoye fabryki broni 
w Ftoyr, ] t wiadomość, że zamówiono w tej 
fabryce dużo bicyklów dl*, armii. Ku końcowi 
także akoye bankowe i renty zyskały również 
na kursie.

Ostatnie noWwtnia:
Eru-lyty ,ostr. 350-75, węgierskie 379-25, 

Anglobanki 156'—, Oniony 284-—, Bankverei- 
ny 265 50, Landc-banki 249-—, Ludwiki 217 50, 
Ozemiowieokie 289-—, Elbethale 275-25, Renta 
papierowa 101‘40, srebrna 10155, austryaeka 
złota 12280, aush renta w a l. kor. 101-15, wę­
gierska złota 122 60, węgierska renta wal. 
kor. 99-20, dukat 5-65, 20-frankówka 9 5 1 —, 
marki 11-74, ruble 1’263/,.

§ Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu.
K r a k ó w  3go lipca.

Według dotychczasowych sprawozdań , zbiory 
tegoroczne we wszystkich krajach zapowiadają się 
bardzo dobrze , co oczywiście na tendencyę handlu 
*bożovego oddziałuje niepomyślnie, a dotychczasowe 
niskie ceny zaledwie się mogą utrzymać.

Na targu dzisiejszym tutaj ruch był również 
bardzo ograniczony, a niewielkie partye, jakie zna­
lazły nabywców, płacono mniej więcej po oych sa­
mych cenach, co we wtorek

Płacono: pszenicę białą 7*20 do 7 50, czerwo­
ną 7-20 do 7-45, żółcą 7-20 do 7-45, żyto 610 do 
6"40, jęczmień browerny 5.70 do 6-— , na paszę 
5-— do 6.—, owies ó 90 do 6"25, wykę —.— do 
—•—, rzepak —.— do —-—( konicz czerwony — 
do — zł., biały — do —■ zł. Wszystko za 100 ki­
logramów.

T e l e g r a m y  „ P r z e g l ą d u *
Rzym 4 lipca. Parlament rozpoczął wczo­

raj obrady nad przedłożeniem o ustanowieniu 
komisarza cywilnego dla Sycylii.

Deputowany Julii postawił wniosek, aby 
bezzwłocznie przystąpiono do obrad nad ustawą 
o zniesieniu oła wywozowego od siarki.

Prezes gabinetu Rndini sprzeciwił się sta­
nowczo temu wnioskowi. Wówczas posłowie 
z Iswi.cy i ze skraiaej lewicy narobili takiej 
wrzawy, że prezydent musiał przerwał posie­
dzenie. G-dy je napowrót otwarto, przystąpiono 
do głosowania i 170 głosami przeciw 38 od­
rzucono wniosek Juiiego,

Kunstantynupol 4 Lipca. Porta przyznała 
Kreteńczykom wszystkie żądane przez .ambasa­
dorów koneesye, a mianowicie ogłoszenie am- 
nestyi ogólnej i bezwarunkowe uznanie kon- 
wencyi z Haleppo.

Londyn 4 lipoa. W  izbie niższej potwier­
dził sekretarz stanu Curzon wiadomość, że 
Porta zgodziła się na wszystkie proponowane 
przez ambasadorów konccsye dla Kreoeńczy- 
ków. Abuullah basza zostanie wprawdzie nadal 
naczelnym dowódzcą wojsk na Frecie, ale nie 
będzie miał wyższego stanowiska niż guberna­
tor Berowioz. Izba przyzwoliła budżet mini­
sterstwa spraw zagranicznych.

hotel in;perial7
KRZYSZTOF JANOWICZ 

.Lwów — ul. Trzeciego Maja J. 3.
Przyj oehan dnia 3 lines. F. hr. Mycieljki 

z Wiśniowy. S. hr. Stadni-Wi z Gumnisk. A. hr. 
Breza z Witezie. Bacon Iljroch z Winniczek. Eksc. 
br. H. Weckbdckar, Dr 0. de Kuczyński i A. Stolz- 
berg i F. Pohi z Wiednia. J. Kohl z Przemyślan 
A. Issakson z Nowego Jorku. S. Sękowski z Woj- 
sławia. R. Ohiyizhoffen z Mostów. A. Micewski z 
Krechowa. Dr. Jul. Fialla z Berna. Dr. L. Caro 
z Kiosna.

Z c K L l i m a  m l e s / k a u i a

Litoz-dea^ysfin dr. B. Kaczorowski
mieszk1 obecni" ul. Sobieskiego L 3, dom W. Werne­

ra, obok placu Maryackięgo 1 sklepu Ditiaara.

> Z m i a n a  m i e s z k a n i a

Dr. Antoni KrokiewiCz
mieszka obecnie ul. KOPERNIKA 16 (1. piętro.

HOTEL ŻORŹA
Lwów — Plac Maiya ki.

Przyjechali dn a 3 lipoa. M. Rudnicka ze 
Strzałek. M. Małachowska z Odessy. A. hr, Cetnei 
z Podk:.mienia. F. Seazighino z Przewoźcs J Gótz 
z Okocima. Ł, Purtschert z Tarnopola. J, hr. Ba- 
deni z Pods°dek. Ks. Niebieszczań?ki z Sędziszowa. 
K. Barysz z Rozwadowa, Dr. T. Gunesch z Wie­
dnia.

źeństwu <vc wszystkich cerkwiach carstwa, urządzić 
uroczystości szkolne, na pamiątkę rocznicy wybić 
medale złote i bronzowe dli tych, którzy Miko­
łajowi z wiarą służyli, oraz wypłacić szeregowcom 
z przed roku 1858 pensye emorytalne po 5 rubli 
m esięoznie

Z Oświęcima donoszą: Dnia 27 z. m. odbył 
lę tutaj uroczysty obchód ku upamiętnieniu ro 
•znicy bitwy w dniu 27-go czerwca 1866 r. pod 

Oświęcimem. W dniu uroczystym przybyli do 
Oświęcima liczni oficerowie pruscy jako reprezenta- 
tanci owych pułków, którzy brali udział w pamię­
tnej bitwie. Równocześnie przybyli przewodniczący 
54 stowarzyszeń b. wojskowych z Niemiec. Z Pań­
stwa austro-węgierskiego przybyły liczne reprezen­
tacje korpusów oficerskich, szczególnie pułków dra­
gonów. Przybyłych witał na dworcu kolejowym 
c k. Starosta p. Leon Kurykowski i przewodni­
czący komitetu przyjęcia, naczelnik stacyi kolejo- 
wej p. Sedlaczek. Po uroczystem powitaniu gości, 
udano się w pochodzie do kościoła, gdzie odbyło 
się nabożeństwo za poległych, następnie zwiedzono 
cmentarz katolicki, tudzież izraelicki i groby pole­
głych z Ary to wieńcami. Po południu odbył się 
bankiet, podczas którego jeden z oficerów pru­
skich wzniósł toast na cześć Najjaśniejszego Pana 
Franciszka Józefa , jako Monarchy Protektora po­
koju. Starosta p. Kurykowski wzniósł toast na cześć 
cesarza Wilhelma.

f  harriet Beecher-Stove, słynna powieściopi­
sarka amerykańska, zmarła w New-Yorku 2. lipca w 
84 lokr życia. Była ona autorką powieści pt. „Cha­
ta wuja Tomasza0, (Gncle Tom’s Gąbin or Negro 
Life in the Slave States of America, Boston 1852 
r.), w której opisała ucisk niewolników murzyńskich 
w północnej Ameryce. Pani Stove znała tf otosunki 
naocznie, przebywając dłuższy czas w Ciminati w 
pośród rodzin amerykańskich plantatorów. To też 
powieść jej nietylko tchnie szlachetnym zapałem hu- 
memtarnym uie odznacza się niepospolitą jak na 0- 
we czasy wiernością i realizmem szczegółów. Nie ma 
może w lałej literaturze świata książki któraby w 
uzadib bwego powstania była aktualniejszą. W Sta­
nach Zjednoczonych wywarła ona ogromne wrażenie, 
wywoływała nienawiść z jednej a zapał z drugiej 
strony, i była niejako pochodnią, która zapaliła 
wojnę między północnymi a południowymi Stanami 
Zjednoczonymi. Wojna ta zakończyła się wreszcie 
klęską Stanów połu‘niowych, więc idea pani Stove 
zwyciężyła bo niewolnictwo zostało zniesione. „Cha­
ta wuja Tomasza0 została, rychło przetłumaczoną na 
wazys kie języki europejskie. Późniejsze powieści i 
romanse pani Stove, popularne i cenione za ocea­
nem nie znalazły już równego rozgłosu w Europie.
Każda z nich jedudk (np. ostatnia „Podjadki szczę­
ścia rodzinnego1") odznacza się szlachetnemi myślami 
i ma znaczenie pedagogiczne.

Pztuka stenografowania czyli sztuka szybkie­
go notowania mowy ludzkiej za pomocą skróconych 
znaków liczy we Wiedniu — jak wogóle wszędzie 
w Niemczech — mnóstwo zwolenników a garną się 
do niej ludzie wszystkich stanów, szczególnie jednak 
młodzież szkół średnich i — kobiety. Istu eje tam 
centialue Towarzystwo stenografów, które niedawno 
urządziło popis dla praktycznie wykształconych ste­
nografów i stenog.afek. Popis ten, do którego sta­
nęło 160 uczniów szkół śrean.ch i 860 kobiet, wy­
padł doskonale. Mężczyźni notowali od 70 da 110 
słów na minutę, zaś kobiety od 50 do 90. Natu­
ralnie nie jest 10 jeszcze szczytem sztuki stenogra­
ficznej, bo ap. stenografowie parlamentarni potrafią

Najnowsze, najpiękniejsze ^ T ^ t © r y 0  d .O  p F c l l l l S t  v* wyjątkowe yięknem wykonaniu.

OMNIBUS
N A D E S Ł A N E .

Zakład wodoleczniczy MARJÓWKA 
LWÓW, rogatka łyczakowska (przj 

kolei elektr.) w godz. 9 rano, 2 % i 7 po poł. z Ma- 
rjówki do rogatki, zaś o 81/, od rogatki do Marjówki.

Pierwszy skład obawia ka4sbadzkiego we 
Lwowie t - y i ^ z o  przy uiicy Karola Ludwika I,
21 poleca olbrzymi wybór obówia wszelkiego rodza­
ju (na sezon obówie jasne) dla mężczyzD, pań i 
dzibci po cenach nader przystępnych, a w jakości 
doborowej. Z poważaniem
A. LONKER, pierwszy skład ohówia karlsbadz- 

kiego t y  L iz o  przy ul. Karola Ludwika 21

f Wszech nauk lekankicb

Dr. KAZIMIERZ P0DLFW3KI
specjalista w chorobach skórnjch ł wenerycznych, b. lek w? 
kilkoletni i operatorni k!ink.,ch prof. Fourniera i besnier 

w Paryżu, .esserii w Łerlirit i ktpoaiegc - Wiedniu. 
Ordynn> od 11—1S? i od 3—5

u l i c s  C . w r ą ż ę z v z n y  l i o z b a  1 6
dli kobiei i mężczyzn osobn poczekalnie.

aujozyaiae 
vroda mlnsrr>nat 

Z OŁAWA ALKAL CZIO
sprawdzona od setek lat jako źiódło locz- 
Ł- cze we wszystkich chorobach organów 
oddechowych i trawienia, na gościec, ka­
tar żołądka i  pęcherza. Wyborna dla dzieoi, 
rekonwalescentów i w stann ciąży Naj­
lepszy dietetyczny i orzeźwiający napój.

Henr. Mattoni w Gieshubl Sauerhrunn.

M. J O MA S Z
w m  t a f i k i w  1 ł a i t n

cn  Lwowie, alioa JagieUiińika i. 3. 
fcspuje i sprwdąje papiery
kssy i saon^y po najuaisEsyrB. karsiń dsdonuyaę

F B O M S S Y
do w szy jtk ich  ciągm en

Ubezp ieczen ie
losów od st-ałg przez wylosowanie al p a ń .
Z.e-enit z p-owincy wykoanje r?ezwłoc*ni b u  doli­

czenia jakiejkolwiek prowizji.
Na lo», z okupiony w tym kantorze, pad’a głó ma wy- 

graya w kwoc*e 50.000 zł. w. a.

B o k  z t l i ż e t l i

Dom bannowy i  Kantor wymiany 
pod firmą:

A u g u s t  S c h e l l e u b e r g  i S y n

Lwów, ul. Karoia Ludwika 1. 1. w  gmachu 
dyr. gal. To w. kredytowego ziemskiego

kupuje i sprzedaje .wszelkie papiery war­
tościowe i losy tak kia jo we jak i zagra* 

możne oraz

Losy na spłaty miesięczne
pod j?> najkor^yrciejuemi warunkami.

Wydawnictwo gazety loiowań „Nadzieja" pre­
numerata rocznr zł 1-70, na prowincy *ł- 1-80

Wtadeń 3 lip ci . Notowaiua wieczorns- 
Kredyty 350-25, ''r^gisrskib Kreayty 378 53, an - 
globink 156.00, bunkwerem 263.25, umonbank 
284’—, ilnderb-tnl 249 50.: snaatsbahny 369.12, 
lombardy 102.50, slbethula 274.75, asjye tyto­
niowa 166.00 r ią a  232.25, alpiny 77.75, rnnfa 
majów- 101.45, wąg. ranu. złota — , ausu, 
rsntt koronn i —.—, losy tureckie 52 25 -^jg, 
renta koronna 99 37, m arki 50.76, rubla 121.—,

Lewantyny
Z efiry  .
Satyna atłasow a 
Satyna kaszmirowa 
tatyst cordonne 

Zhfiir jedwabny 
Crepon-Zephfr

za metr ct. 19, 22, 26, 30, 32, 40, 45 
„ „ „ 26, 35, 40. 52, 60, 70
,  „ „ 36, 40, 57
. ‘ n - ^0 65
„ „ „ 54, 56, 64
„ „ „ 90, z ł. 1.10, 1.15, 1.35, 1.40

za metr ot
Sensacyjna okazya

Fżaitist anghis 
Mousseline Ciiine raye 
Pique deesine
Mouss^line itru , haftowane .
Croise dessine 
Białe a jour batysty 

30 35 Batyst francuski .
francuski śliczny batyst dawnfej ct, 65 teraz metr 36, 
francuska „ pika dawniej ot. 65 teraz metr 36.

. za metr ot. 65, 70, 75, 98
• • n n 80

za metr ot. 3o, 36, 40, 42. 45, 48, 52- 58, 8b
. za metr z ł .  1.10. 1.15, 1.20

. z l  metr ot, 38 
. z ł  metr ct. 22, 28, 35, 38, 40, 45, 46 54. 60, 80, 85, z ł. 1.15

. za metr ot. 45, 48, 52. 55, 60

Bośniacki krepon metr 16 kr. Z praniu nie puszczająca lewantyns. w medne desenie metr. 16 ct.

“ ( ' I I A I "  O C C A te lO tf bardzo piękne materje letnie w wszystkie kolory metr po złr. 1.10, 1.70, 175 Mohair imprime raetr. 1.65,
Dla prowinoyi wielkio i bogate illustrowane żurnale najchętniej franko wysyłamy. Przy zamawianiu wzorów prosimy podać w przybliżeniu cenę i gatunek.

U o m  s k f a t e y LESSNER Wiedeń VI 
M ^labllierstrasse 81—83

Sutereny, parter, mezanin i I piątro.
z a ł o ż o n y  w  r .  1 3 7 4 . ,

O s z k l e n i e  a u d o w l i  i  ą o d a l i  —  J .  S I  E l i  H E R

m
fp.Dryczny skład szkła taftowego czeskiego 

i belgijskiego tudzież iustar i ram

Fabryka maszyn i odiewarma żelazi

E L  i  i S k a i .

pocitr, telegraf i łUcya kolr1 w miejsca. 

wa.tr-a.<Sja,4a3*|,ca. 3 0 0  lo T s c t u i lK Ó - w

J' g U
.r-'.f.—. wy aąujii P4 ,<%■• .-c k

W S I

wyrabia:
,-e.

K My paro,v?^ wszystkich systemów,
Rei er"’"  - ry spirytusowe,
vv«*eikie _*pe -ata i urządzania gorzelniane,
Urządzenie ‘ la k ó w ,
K c łc  p a s o w a ,
Lomoletne urząO:uenla transmlsyjue,
Udlewy --oaz 'ju podług własnych

modeli:
Bepsyuw sye

WE LWOWIE, ULICA KAROLA LUDWIKA 2?.
Ceny umiarkowane.

Za uówieni? z  prowlroi i wyzonujt bezzwłocznie.

S Z C Z J  L W 1 I C I L
i klimatyczny

Najsilniejsze szczawy sodowo-słono i żelazisle,
skuteczne w początkach suchot, po zapale­

niu płuc, w astmie, w nieżytach Otkrzeli i krtani,' w n erpieniach żołądku, kiszek, wątroby i hemo- 
roidalnych, przy wytwarzaniu siY kamieni w pęcherzu i nerkach, w chorobach kobiecych,niedokrew- 

ności, w osłabieniu, w wszelkich stanach nerwowych i t, d 
K ąjiele mineralne, zakład hydropatyczny, połączony z pensyonatem Dra Kołąezkowskiego na Medzu- 
ńtt, kąnieJs rzeczne i t. d. Zakład inhalacyjny, kura jy- mleczna, żentyc*,ia i kefirowa. Lekarz zakła­
dowy Dr. Śoiborowsk- i pięciu lekarzy zdrojowych udziela poraay. Dęjaza do st. kol. Sącz i Strya. 
Sezon od 20. maja. Samó wienia na mieszkania przyjmują zarządy zakładów „Górnego i na Miedziuslu"

IF 9  U f U  nnjlepsjn T»tunżi wypróbiwanB 
» O w j  przed zT .jpnem o sm a k u  czy­
stym arom itycr j m, k* n  rossyla franko 
opłacone do 1 :i »dej stacyi pocztowej d a ją c  

opujt 3 0  ct pr.y posył e 
P o l e c a  j e ć L y j u i e  ł i a n d e l

Leonarda Soleckiego
we 1-wuwia nlics B a t o r e g o  liczba % 

pół kilo kawy Usylon zielonej próbnej 90 c t . 
pół kilo kawy Cejlon zielonej średniej 

l  złr.
pół kilo kawy Ceylon zielonej przed liej 

.-łr. 1 04.
pG olo kawy Csylon zi ilonej gruboziar­

nistej złr. 1.08. 
pół kilo ka-rv Ceylon zielonej’ wybiera­

nej ir. 1.10 
pół kilo kary  Ceylon zielonej perłowej 

iłr . 1.08.
pół kilo kswr Mocca arabskiej sir. 1.08. 
pół kilo !•’ wy Jawy złotej złr. J.U8. 

przy odbiorze kilograma v  miejsca 
opaet 6 ct.

Terby myśliwskie;
EiatLl, troki, fnterały n* 
łtrzrlby, pasy ra pa- / ^  
troiy, korale 1 hara- N, 
pj i  la wyżłów, /< $ •  
obroże i lin—̂ k i . /  v  ^
' ordelasy, / ' & ' ' • &  ^  '
krse ełka,

Tu/ebkI, 
światawki, ka- 

jasar rękawiczki, 
oiaiier -i, kubki skła­

dane, noże myś i skie, 
worki nr zwierzynę i fp.

nadeisłanyoh

Kapelusze
męskie, damskie i  dziecinne, angielskie, l 
Elabiga i francuskie w taj. owszych fa 

sonach od 1.50

Górski j Szydłowski
Lwów p- MarjacLi (róg Hetmańskiej)-

"W T
■: ;- r

t. r ę g l e

L a s k i  i  p a r a s o l e
aupełnie śrriaży transport otrzy­

mali i polecają

i t y M i  i K rz y sz to isb
L.tów plao Meryao’ i liczba 6.

R o l e  d o  k r ę g l i
z miękkiego drzewa i „Lignum 
sancium0 we wszystkich wieL 

kościa.h.
Kule bilardowe

Skórki do kijów, Kredę bilardową 
i do tabliczek.

PlŁ*terki do naklejania, Plaster 
zielony do podklejania sukna ja- 

kotei r?.fiki ns gazsty
pohea

po najiAńszyoh e en a eh

A l o j z y  H w b n e r
Lwów, Ryrek 38.
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m m — -y-1
Kasyno miejskie w Jarosław

11 poszukuje re,.t»ur»tor» względnie ku- 
cbsrzfc do objęcie ud 15 lipca br. re- 
st-.nracyi tssynowei. Tenł. otrr^ii. t> tż? 
3 piko;a, kuchnię, lódownie, piwnicę zpn. 
n» re^tsuracya uubhczną i 2 pozojf ns  

[ lomieszker j. Błi&gze warunki n* m!ej8on; 
’ b) s p r z ę t*  z a  a  'd e r  p t z y s  lę p n ą  

c e n ę  w ?‘.ki bconznwy »yrendil ipsiąkj 
do _oś pjeJenie naftowego dużege lokalu. 
ta li itp. K setował prẑ -1 5 lu!y 750 zh

Zupełnie świeży transport

Herbaty ctuaskiej
otrzymał i  poleca

F r y d e r y k  S c t w b i i t h
  ___ l  wów Rym 1: 45. i

S t ó w a *  s y s s e n t - i  Pra looie we 
Lwowie p-zeniosło : dai m 1 lipca 1895 
bi^rp swoie tudsiłż utrzymywano przez 
siebie szkole rooót cobiecych, szwalaię • 
broar robót kobiecych, c -'oty-nczr-ioi-ego 
swego loki a przy ulicy Kopernika I. 21 
w parterze do nowego lokal przy ulicy 
Mić bwicza 1 6  w parterji

Zanad stnrarzyszeair Praca icobłet 
we jjwowic,

n a j m o d n i e j s z e

Kapelusze i cii udry
HńEIGA, PLESSa I PICHLERA.

KRAWATY
R Ę K A W f C Z K I

DAMSKIE 1 MĘSKIE 
w najw.ęKszym wyborze 

i najtanie1' u
1 PILECKIEGO i U\
- Lwów, plac Marjacki 3.

k .  A n t  R o i c k r
n i r c T iI I i  tk  od lat przeszłe 20 dla cho- 
~ób kórnyok, wenerycznych jaketeż dla 
chorob pęcherzowych Na żądaoie poradaik 
dli męł -®ya (zupełnie ro*”i  ir-rrcbionyi 
l  złr. (pooztą dysrretnie). Poradnik dli 
Kobiet pccztij 39 ct. Lwów, o) Zimorowicza 

1. 6. ordynuje od 9 —10 i od 3—6.
W  i ł y n n e i  oborzi Wzdoa iklej aą 

jeszcze do sp dania czteri pieclokwar- 
talne ro. » .dniki rasy Bem-Simmenthi’ 
czystej krwi po "rygiuLlny* ze Szwajcz- 
ryi sprowadzonym c»ńniku, ’ tóry ze 
w.iględr na nową generacy., jes i także 
do -pr; -dania Wszystkio te sztoki oizoa  
czają sie bredzi pięknym- kształtami Ce­
ny ich PTzystępnr.
_______________ Zarząd dóbr Wzaowr.

Pierścionki 
zaręczynowi, obrączki, 

szpilki żlnbne srebro ztołc 
we (urzfdownie cechowane' 

kompletni wvpr»-jy w 
aach oraz wszebde niiuteryi 
poleca .‘ a n  J m r ą r n a  ju 

biler, Lwóh, Hote.
EuropJski

Ciągnienie cinia 6 lipca 1896.

f iló w n g  w y r g a n a  5 0 .0 0 0  i t r ,
r “ 3 pr losy “ust. zakł. kred ciemsk. z r. 1889 sprzedajemy po 

75 otr i  stempel 50 obj razem i *«• 2o ot

S  o  j^  a  X E  X-i i  a ^ © aa.
Dom baakowy i kaatot wymiany 

Sieeewa i  nrowiroyi wykonujemy odwrotną pooatą, bes uoliozenti, prowizyi.



4 PBZEGLa D e ótaia 5 iipca 1896.

Dyylom honorowy miiiisteratwa handlu
Ces król. uprzyw'] ejowana

ra fln e r y a  s^ ir jtu su , fa b ry k a  i-iitai®, r o s o ł ó w ,  
iik ieró rr  i  octu

Juijusza MiKolascha Następców
Jakób Sprechei* i  Spółka

polec*

MA
najlepszej jakości rektyfikowany spirytus „Kongonr“ składy 

w mieście ul. Halicka 1. 1, aBoa Kopernika 1. 9.
Na prowincyo wysyła fabryka spirytus pocztą w blaszankach 

pięcia litr owych wagi do 5 Mg

C tltn  poloi. '.J .wny na u użyciom niektórych '•stmijnor-'' w, mam zaszczyt po­
dać lo publicznej „L.domoś Ic

' 3 F X ' \ V O  t f  J K L O O I M i ^ l O J E O
spr^ecUj? n* *vi śylke e 'stępując* Ł  ł ■;

A d b  f G r im fe ld  Jazowska 7.
R a l t r  " ' l o e j r i e r ,  tri. TrybunL-ika. 1. 18,
J ó w .a l  E h r l l o h  teatrela*
"ftae ° f l t e g  al. Jagielloński 1. 8?.

J a n  W * 4 * y  C il nsrokioao 
\© w u ż * -n iu fc  T. Kopernik* 4.
J e r  t y  “S H w tó  i Soiara* 8.
W l a l  t d t  legia, al. Grodeohi. 1- 7fc.
P iw ia rn i*  o ^w o lau ih a  p . H e n r y k a  fu ia e g ©  olic* Sy^stiuln 

roc S'owacki«gt>.
I * v * i  »n P o s t  al vk o ’"*t a.
K a r o l  ^ ‘r a y b y sM k i ul. 7<j*tr*la* naprseciw Kośdołą JtiZoickiigo. 
l a * .  B o d .  i a s k i  & staoracy* jroiejowa. 
b .  aS. io l t«- _i_jco.
H .  S a l s b ^ a '  al. Kcllątajs, róg Kjwliri*r*ow*k!ej 
S « S, TSujser Chorążci, jQ*.
M lc h r i  [  n td e i, 5 W k i ib .
Jkb/ah wA Br*ŁSis ra; Erżmiersowsk*.
IS a *  °d  Fańska’
,li i >b L o T f u i i e f k  tri. Tryboutklu.
V ri l i i e ! j a S .t? J l» i» n  i i ,  kazimierzowska,
J a n  SjiMiwig1. «ilica a ̂ ''ow ka 1, 7,
A n t o n i  UJala*s, a), Batorego ł, 12,
M a k s  A a e sk a m  „Boi' irocską* Kopernig* 10.
J ó z e f  J a  a k  t «  jM  al. HalicLa.
P ta w ilw n  s ć o c l u t i k i  płac wystawy,
Główu* zastępstwo i „kład piwa ' »cikow»go a pp. Ozyasza Wiała i Syna al. 

i « |J »  1- !3 . Telefon Nr. 8. oKlad piwa (osikowego a pin* S Wissera tri.
Sy&stn a i. 14. Ta. ifon Nr. 149

Na przyszłość ogłaszać będę każdej nijdzieli w pismach lwuW- 
skion nazwiska restauratorów, którzy piwo okocimskie sprzedają » 
nadto żaśńzógtun sobie wystąpić w drodze sądowej przeciwko 
Bprznuajy obcego p.ws pod ma hą okocimskiego.

-łasi B atr brow ar w DkocifflG.

Zawiadomienie łundlowe,
Nim . jszem nmmy zaszczyt zawiadomić, że sprzedaż mąki 

fośfgtowej Thomasa wszalkiuh czeskich, fabryk Tkoma a, uiau- 
':ecz a? aaa d •tyohcsaa przez pańć w Hoyerm ana et Co. w  m iej­
scu, odbywać się będzie

u d  1  L ip c u  1 8 » 6  r .  '%£|§
wyłącznie przez firmę

PHOSFHA1 MEHL-V£RKAUFS‘1UF£AU
d*r

B ó u m L c k e n  i h o g ą g w ę t f c g

- tsar in PKAO, MuscieugriBse 11.
Wszelkie sapyc&oia, zamówienia i wogóle korospondan* 

cye, dotycząca sprzedaży męm fosfatowej TjoiaBsa, próteimy 
począwszy od tego dma wysyłać do powyższego b.uia.

Podpisana biuro sprzedaży mąki fosfatowej ośmiela się 
zwrócić na io uwagę, że bęizid  się ssa: ać staramiem i punk- 
tualnem wykonywaniem zainówień zasfearbió sobie zaufanie 
Szanownych Gospodarzy i interesantów  wogóle i wszelkim  
w tym  wzglę zie objawionym życzeniom o ile nicżna zadosjó  
uczynić.

P iIAlćA, w czerwcu 189tS r.
Phofphat-Fabrik Phosphdtmehl-Verkaufs-Bureau 

HOYFKffiiANN ćl Uo., ner boPmisbhen Ihomaswerkti
HLISŁSiC. Fr*g, HiarleKsassc 11,

%
p r a w d ę  m  uumii

Ds# Btsiiss* śstsUsgi osclynass"
Si ĝ2c*6«iB>«i irisa u
w .ftb  Łąt?-S«tsjssżiyck r.uiifi. iśkakle- 
jd śy c ii i T a ł i f e s  o ,  c s u t e  
tarii.ii tabryka tu isa jwracsycis. 
lia ait aura. 2j,u; . prcs .ę 'He. 

‘te h  jKicnłajh3fS3|Łfev®, 
d ą  aso y cas. 

Poleca siy n. w*i*J’ tk jjąjo 
są * prawdsfcsfo M & zp-
Bb_<6S®.

K k  j i f d T t  i «  lu b  tksjkSd t t r a i  ps, . 
a z a k b je . p o c z ti  Łr.b-,CZ' w,______________ g. jjB e rb e ry su

P o l  r a t k  ’ti d u c h s o e i .  ie l
z ł .  d o  « p » r « Ł  s. a  z a  r a . s i o t  a l .
B a  . f r i i u i , .  Z  l o »  e „ a :  m'-o, 
w a r k  w _ m e a j ś l u  A _ 7 7 .

W  (gk erzynash ]i«t <1. w ynłjęca  
dorwk. trzy pokoje, kucł..iia, pitto^a, 
ogróJon na k to  w  sieczcie i ,  zł. Zgłc- 
°ić gig Zarz^a rióbr Szerzyny p. Biecz.

Ł d  t T i  u a iyk i na skrzypc eh . działa 
a %azelj.j rutyny BOBhei-w^toizyała.*. Zglo 
■nenia Bioro ajnpre« a Lwó*. a-2

Si . ze ń i.i v .1, ę  z paru? } frento- 
wą pod b u a ^ f, w ,  * s ł  a i zdrowam 
położenia uliżsi* wial̂ mość ulica „ ocU 
U  j .  1. 27. 2^ 5

. .  powieściuwe, 
Icowca, tamo
A drei; Palia, Myślenice.

roczniki „Wę­
do spr lanu

1-6
T«*yW AŁIfi

± o rre  p ia n y ! 1

Iłoswiauczoiie iSeKreia
Ś H A Ź E N I. A

. l o a l i t u r i  S o k ó w
FnOitriNTYNY i WANDY 

Wydanie czwarte
łk1̂ obejmuje ;

c \ł!U k ę  » m  z u i i i a  
L e ś n y c h  i  O g r o d o w y c h

uusdrnałs ^ iifiiu rj z Aityasów
-  Głogu — Brzózki*iń — Mu- 
W lśni — Poziomek i t. p.

Smażenie Melonów i naw onów
Wszelkie Kompoty i  Konserwy 

Jedyny sposób robienia doskonałych 

Ł  C- U  O  " v V  
ze w s z e i k . c h  O w o c ó w

Żnakomity spojóii su^zania Owoców 
nii patyczkach i i p.

C e n a  a  U  c t .
Po przesłaniu przekazem poczt. 56 ct. 

wyseła iiancc Drukarnia nar. fcit. Alanie 
ckiego i Spółki, Lwów, iłotel George'a.

itsotju inteitgsitna poszukuje ru-jsc* 
do sa..oja.u*go zar ^uu na w.ei, Aursi 
Siugieisz*, udc* Gródecka «  tó Lwo.i.

Jeszcze za mało wiadome, ja¥ą ogromną przyjemność sprawić 
sobie można przez codzienne kąpiele noso?ro odo-owe *; •Nadzwyczaj 
orzeźwiające działanie na błony śluzowe nosa i krtani taką sprawi1 
przyjemność, że każdy kto się przyz^ezaił do odolizowania otwo­
rów nosa- -więcej tego nie zaniecha za żadną uenę. Wedle naszego 
mniemania są kąpiele nosowe odolowe*) wogóle konieczne, aby mód 5 
istotnie zdrowym się pcosnó. Każdy nam raoyę przyzna, kto się do 
tych kąpieli przyzwyczai.

LcCł i ze względów higienie znych mmzą kąpiele nosowe odo- 
lowe mieć skutek nader dobroczynny ; bo gdy się zważy, ża prawie 
wszystkie zarazki, proch i brud zawarte w powietrzu przez nos i 
uste pizechodzą *i w części na błonie śluzowej nosa i krfcutf się za ■ 
trzymują, to przyznać trzeba koniecznie, śe codzienna kąpiel anty- 
septycisna tych b^on śluzowych tylko korzyść przynieść może — i 
to w każdym kierunku, Wtedy nawet dziwić się trzeba, że wielu 
ludzi tak dbałych o swoje zdrowie, aż dotąd zupełnie z oka spu­
ścili konieczność anty sep tycznych ką pieli błony śluzowej nosa.

Jesz-ze jeden skutek codziennego odolizowania otworów noso­
wych trzeba wziąć na uwagę : Błony śluzowe strją Sta mir&j wra­
żliwe na zmiany tempera1' ury, a więc mnie, skłonne do zaziębi® da.

Ale na jedno chcemy szczególnie zwrócić uwagę. J»k każdej 
rzeczy tuk i kąt ai.ia nosa Uczyć się potrzeba. wolno poddać się,

ROSS

z  y  tuK 1 s ą i  a :.ia  n o sa  u o z y c  s ię  p o tr z e ć * , m e  w urno p c u a e c  bię,

*) Krsnosie się, żt kąpiel nosowy odełem, wyprzsmó musi esye czeni* ust 
uoolem. Ł __________

gdy się sprawa n z  nie uda. Przyjemność > k  ̂ nam codziennie odo 
lizowanie sprawi warta jednej lnb drugiej próby.

fłaieży najpierw zapamiętać: nie 
wolno odolowej wody wysoko wciągać, 
trzeba jej djć samej w otwory nosa 
wpłynąć*). Woda musi sama znaleźć 
drogę przez otwory nosowe do ust 
(patrz figui<j). Kto chce wziąć z sobą 
Odol na podróż, niech wyraźnie zażą­
da flaszki podróżnej. M*my specyilru  
d'a podróiy flaszki Odolu z Jtapslą do 
zamknięcia patentowaną (nowość abso­
lutnie pewna). Ceny to nie zmienia. Odolu kosztrje cała flaszka 
(flakon do szprycowania oryginalny) wystarczająca na kilka mie­
sięcy złr. 1, pd fraszki 60 ot, w aptekaon, drognerjaoh perfume- 
ryach itd.

*) Sak’*!!5!* j ik  do picia bi-rze się do ust, przychyla *iv głoa-ę zwclna ko 
tyłów' aż poJosa wooy n jednej linii stanie z otwor*m nosa. Przy tej posobności 
wpłynie czetó odolu do ust , rzez otwo.y nosowe. Wtedy prędko jrzec' yla siy głowo 
uapi ŝ d i wyoluua wodT. T ł operacyę powUrti R:ę 2— a r t.y . Pisy pier 'zy<-'i pi ó-
nich ckaże «'* drażni snjt w utworach neso # i-ch. lecz n>* d0' .zy prób miecha., po 
kilku, reer.z pójd^e doskon le Prziiewir.ysfkiem baczyć należy, aby wody nie jc 
ęań >t - y s ‘KO (bo to czosto jest bolest^ ra ic?ą) ali rwolna dać jej wpłyr ó i w ma- 
łej ilości. Te kspiele nosowa mają to dobro, żo chronir przed zaraźliwymi chorobami, 
a nadto i tę przyjemność, że nos zawsze iest wojny

M a s z y n y  d o  n a r z ę d z i
na obrabiania żelaza jakoteż .neude ma­
szyny pomocniczo do wati.mó napraw ■ 
maszyp, fabryk maszyn, tokarL iila sa  i 
metalu dla mechaników precyzyjnych. i>  
tyków elektrotechników, sludarzj bu.i„ ■ 
wlanych i maszynowych, trouzowaików i 

kowali

dalej dla stolarzy sr.ejmscbów, tokarzy 
drzewii, fabryk skrzyń t-rx*ków

£ m ^ i i a  l o k a l u ^  

JV“igazyn Noijości
i .  ( K l i t t h a y s k i d t j o

przeniesiony z placu Marjackitgo

na róg ul. Jagiellońskiej 
i Trzeciego Maja

o b o k  h o t e l u  I m p e r i a l

poleca

POdCZOCay til d’ecose 
75 ct. i jedwabna,

FAKASOI KI acgieHkie En-tout *-as 
żerne i kolorowe j iccząrszy od złr. 

6 w wielkim wyboi *.
DAliASOLE angielskie automat paia- 

gMP od mjtatizych do najlepszych. 
BET ER YNfó^kTckT dl* pań (S otland 

ct rs). _________________________
BO rUNDY i płas.cze angielskie.
^IbCHOWcE" dla pań, 

wełniatne od złr. 16.
jedwabne i

BLUZKI n , .ntenis i jedwabne fularo­
we od ztr. 5.to .

GOTJŚETY irancuzkie b ałe złr. 6.50, 
p -pielate złr. 7 50.

począwszy od

SZALE, p led ' i chustki angielskie 
wielsim wybór: *._________________

RĘKA • ■ ILZKI w wielkim wyborze zna­
ne z dobreg gatunku, świeże trans- 
poria w tych dniach.

KAPELUSZE dła panów Habiga, an 
giłlskie i francutUe._______________

KRAWATY w wiolklm wyborze.
KOSZULE, kołnieize mankiety, skar­

petki, s z e lf , chustki, kaftaniki je- 
dwabut, welpienae i fil

HAWfOKI 
złr, 16,

sezkie nieprzemakain od

TORBY do podróży 
bez.

urządzeniem i

Wielki wybór augielsMcn porimnpttek, 
portckgar, pularesów itp, przeareic- 
tćrf.

TOALETOć/E artykuły, ozczoiki, gąbki, 
lus** k* angielskie brzytwy, scyzo 
ryki i nożyczki

Wielki skład wyrobów -ahmttryjnyeb 
z brąza, porcelany, szkli i drzewa.

WIELKI 8LŁ A D
P R A W D Z I W E * . 1

P E R F U M E R I I !
francuskiej! angielskie

tylko z fabryk
za granicą renomowanych,

Słskstd.
W o d y  k o ł o ń s k i e j

po ct. 50, zł. 1, 1.50 i 3.

Ceny bardzo przystępne.
Zamćwi inia zamiejscowo uskute-1 

csn!ają sio odwrotną pocztą.

i JT
EŁATO Sśrtt, CZ~Zm i

J. swmi Mi, Kajeraiga IB-

k  JD r,

I

J n -s ia d s if lc . e g - c
epiuj ĉ nny

K I K l f P
Wyda*1* dragie. Cim 30 ct.

I  ,TcóeV ® f i '
^8ueps-J Wî .a RCh d“'®‘

dziali jdumiesającijJabp nu sposób niezrównany,
niezawodnie i szybko szkodliwe owady w szelkiego rodzaju ] 
dlatego tez sławiony jest 1 poszukiwany przez m iliony od- 
biorcow .—  Jego oznaki są, i.  zapieczętowana flaszka, 2.^na- 

zw isko ^
Składy wszędzie tam, gdzie są wywieszone plakaty

9^ącheriin .u

  _
(Główny magazyn oouwia karlsbadzkiego j ^

orzy uCHetmańskiej l. 10 (obok dtwcyi ti**mwaju elektryczne­
go) poleca swój obfity zapa> zaakomuego obuwia, wyrobu 
ręcz sgo dla p.,nów, pań . dzień, jakoteż nowości trzewiki 

Kneipowskie i Lawn lenms pa omach stałych fabrycznych-
Z głęboUem szacunkiem

L ,X I . ^ T J E l) IS X > JL  . J E R
właaactel magasynu obuwia kailsbaaeaiego 

przy ul. iietmfrćskiej 1: 10.

£* ter waz* c„ la. ausir- m >ł»|czaie nprayir.

F u  r  i i  f a s a a o ^ y c n
fabr. Karola Kronsteinera, Wiution, ill.^Hauptstr. 120.

(w y-jusn.m domu, 
ud* stzcflóuŁisi-** alutjj&.i is* li. i fonsi. Dustawca

arcyksiążęcych i ksią̂ gcyct jarządów dóbr, ck. zar̂ ąau wojskowego, k ,li 
t im .  .Kwiar*- y - i Ł t m . y s ł s  ■>««-, g ó j m i c r . c u i i i u t t  - i l c i - y c l i  
wieli tcw- oućUTłlanych, j.jiZtńSi ęl>. -oret. t» b e . lanych i  uU( i- 
jtniczycli, jakoteż wielu laorykantów i właściciel, realności. Farb tych 
używa się uo powlekania dumów, w <10 rozmaitych wzorach od 16 ct. aa kg. 
zwyi] rozpuszcza się w wapnie i równa sis aup̂ hue olejnej powłoce 

lory i  po uczenie szycia  g u tr i  I franco.

nadto [dla introligatorów fabryk pnaełkj 
drukarń i litografii

rzeżników, masarzy: fabryk ki*'basy

A-®»z.-44i Uje się ckspeajiouu n> ża- 
stępsiwo u» mioAąt, a wẑ ięunie iriy mii- 
siące iub nawtt na iłazszy czai. /„losze 
m« : pocati. Czameiica. i—z

i..L U  ji iZt, i zawiawamiam lnoick 
Szanowny en odbić hót> , &e handtl moj 
w niedzielę i .wią.a zwskaWy. J.n Cicha 
u Ilu uancel towarów żeiaiujcn piać Ber- 
oadyuSk. 14̂  __ 1—10

lattfełesi kanałowy we Lwów e, dosk< - 
naj* dącj j.st ao cd.tąpiebir, l że byc 
OJ a jie.'ai.nowtgo lub kou.̂ ty, kap. al po­
trzebny wyżej ty-iiąe zi. Oferty pod „320“ 
do „‘.mp.es.a“ Lwów- 1—

t ( e f c  ą la .  - po^yi-zaui Warunki przy 
i., pa .. „xi. hV po«e eaiante Lwów; r-r

fiin ienkL  urzę zezająca do szkoły 
łuu konwiktu, ,‘u.i ligaatoycn rodzicó mo 
gąca t*_t na fortepianie jako.tz w języku 
lit, cuskm mieć ul twieni , zu. jdsće umie 

Y; szc-uuie i troskliwą opieaę, utica Jaiło 
*fę n<tePfeł> ^r. i  parter n* prawo. 1—1

Ł ------- , _ ,—  ,------  dśij « « » ry iu a  amorynauskij do .obieni*
braku kapitału poszakuja '»spj>niku <s ka io ôm pojemności i, 2, a jutr. 4 7* 6,51 
p.tałem do 20.000 zł. Agtoi.ania iisrt̂ weus*A.to zł,, z kurok* z bona 6, 7, 8 zi. no-rxr__ r \  nr. _ r liiAŁ Linfr* f lŁw.-zr,nł- --- _ 1 . *

zai iru lza  po jiyjlni* roz, ‘j .,ąci 
przedsijbiorsti .a , utyskujące jednał

przyjmuj* kas jeiaryi Wg i Dra Stefana *-c* ł i '1>r Ghrząstjwsijj handel roiwny 
aka, adwokata krajowego w* Lwowie Lw0',‘6i pLc Kapitulny 1 nap.aeciw 

Wr Koidhiik 10. 2 -6  Kateory, f

U o m  r o i S r i i  K u i e i s h i ó g o  w  j p o . d o h
(Zoppot, ótidatrasse 71 a, o—72) 

poleca na sezon kąpielowy pojtdyasze meb.ow-ne pokOji i cała miê zYi.iiia o letnich 
wciar-d-tb na uuoj, tyj, unii i niie,ią-e z caioarienuenl Ukzyiuam.-m iub t«Z bez 
tako ego. Kucu nu; uuora polanu Usługa polanu. Ceay oarazo .,rzy»t̂ pua U* JBirgo 
cztitC i: z kiago aariuteuiu zuacau>c rt,a.rkuJÛ . ueua poacju począwszy 
od rurk, r 50 za uooę. ubuui w autu. uieu.-* j » ,  j..óo. Cduozreone utrzyuuaua Pu? 

Cząw.zy oa mik. zo0. Ud i ge czerwca. 
lYoćec lioii/curencyi meudeckwj uprasza się o ias/cawe poparcia,
Do najjussso-a.uj, (mipicgaov, ttiiittj drziewa jak : szoaoLct, jpar- 

-i&uOrr, dncirow, htUzęuzu goopOukiozyOli, Oram, Jjudowlr pro„ŁZO- 
ryoanyoii, mestuw, poręczy, eiapow t w ogóle aa wszelkie urzewo 
yrysiAwioue u& um .au.u ^ „ le ta -a  polec au jako aajtauszy środek

o l e j  t e i - o w y
zabarwiający drzewo ua piękny kolor brąuowy. Cena za 100 kg. 6.60 

nas.ępnie pu cenadh możliwie najniższych

p r a w i m y  y ^ b u d i i a ć u m  H i r e i i a P h U i
Oedyny skład tUa oraijcyi)

H 4i

n p n m i  » |  WsSfEir

^ O J Z Y  H U J B i N - B M .
ŚUWasw- HyueU ott.

teafci !

Trwani sezonu 15 ma­
ja du oo wrzośnia, 2 
razy dzia .uie uiuzjr » 
aur.jowa. Wyo.cczni w 
okohcę wozem, koniem 

i łodaią.

ZaKład zdrojowy

D O R N i

Ostatnia itacya kolejo­
wa Riuipoir ,g - _)ULo 
isma okazy* dc jazdy 
do Dorny przy al ttym 

pociąiu w wielkiej 
liczbie.

3 n .S U  B A U . j L O - W i 3 a . L S
n a js iln ie j  s z y j n i  jw y żej p o ło żo n y  Łdrój stak ow y E u r o p y  

„ad K a r i..;  i  z»«“ ł  B y s tr z y tą .
Nowy wspanrał uom adroiowy, buk. gr. or]. funduszu religij­

nego, ktoiy cym roku zoscanic ouwarby, wyaaje kąpreie mineral­
ne, 6t“‘.owo, błome, solne, solankowe, oiouuwe i oosnowe wedle 
systemów uznany on i najnu\/szyoa.

Poawojny „.mziuł hydroterepeutyszny wedle syst. prof. Winter- 
nitza urząd liny, zaopatrzony jest w służbę kąp„olową o«j kliniki 
pud oso biotem" rierowmotwem lekarza zarojowego i kąpielawago Dra 
Artura Loebla.

Wsuazunia obejuiują: ogólne przeszkody w odżywianiu z powo­
du chorób krwi i tkaneft (]. t.) m-aonrewnuść, bloamca, leus tm u, 
szkorbut) albo z powodu opażmająoej się wymiany iuatei]i (jakotu: 

odngra, podaozka, cukrowa biegunka, OkOrUrya) względnie z powo- 
n chorób zakaźnych i intozioaoyjnyon (j. t. szkrone, malaiya sy- 

tilis, utruoie ołowiem, rtęcią, arazenmiem); dalej Unromozne cier­
pienia nerwowe i meianohona, Juscerya, inpoonondria, onoro a Ha- 
sedon ., a zwłaszcza nei rastheaia i nawr^g1 , szczególnie Ischias, 
rozliczne rodzaje kurczów i paraliże, jak w ogolę z systsmu ner- 
kowago pochodzące z osłabiema narzędzi płuoowyoii.

(Jhr^mo/ne zapalenia stosa pacierzowego, oni, mowie wady 
serca, okroiuozne katary prtewouów trawienia, orgauow płoiowyon 
i moczowych

Szczególne wyniki w leczeniu chorób kobiecych i reumatyzmu w.
Dokładne prospekta darmo i opiatme wysyła ZARa/ji? zakładu 

zdrojowego w Dornie na Bukowinie (własność gr. on. funduszu 
religijnego.

tapicerów i iledlarzj ma 
w naj. iększyn. wyborze na składzie i oii 
rąje po cenach fabrycznych skład 
zagranicznych maszyn precyzyjnych dl* 
wszystkich goięz! przem ysłu od 
nsjprostozei konstrukcyi dla obrot. ręki 
iub nogą, do najdoklmniejazej automa- 

tycznej fonkcyi.
Rsederor 1 Alt̂ chul « Pridze

Langegass* Nr. 11 (nowy) W podwórza

Mołoiy oszczędzając* parę, cryginai i 
Fridrichu jakt jż motory gazewo i 
we, stojące iub leżące, ną nokładoiejaze 
w wykonania. . .Ĝ arancy* co do kor„cni.tc>. mem- 
ganna prac*, rifader de*Jdne ws-
run si spłaty-. Saminnione Używano
maszyny najtaniej.

P«ki«r « Uibryki Lijrikowikioh w D n k a p u  w * . | |  M t|p g k f  i Spf-ńa (H otal Z arsąa"  %  H ęiłtk ,


